
P rz e d  ś w ia te m  
w y z w o le n ia  C S R S

Braterskie życzenia 
i pozdrowienia znad Odry
BR ATN IA Czechosłowacja obchodzi 9 maja X X  rocznicę w y­

zwolenia spod faszystowskiego jarzma. Z te j okazji odbył się 
wczoraj w  sali F ilharm onii Szczecińskiej uroczysty koncert, na 
k tó ry  p rzyby li: przewodniczący PWRN — M. ŁEMPICKI, przed 
stawiciele instancji party jnych na czele z sekretarzemiJCW — 
H. HUBEREM i  I  sekretarzem K M  -  St. BARTCZAKIEM, stron­
n ic tw  politycznych, zakładów pracy i  wyższych uczelni Szcze-
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c in a  oraz młodzież. >

W  UROCZYSTOŚCI w zię li tak 
że udział: konsul generalny 
CSRS —  J. KOSI NER oraz w i- 
cekonsul ZSRR — A. IW A N O W .

W  im ieniu organizatorów — 
Kom itetów FJN W ojewódzkie­
go i M iejskiego — wieczornicę 
o tw orzy ł przewodniczący WKZZ 
— S. PUZON, a następnie głos 
zabrał M. ŁEMPICKI, k tó ry  zo­
brazował osiągnięcia naszego 
południowego sąsiada w  m inio­
nym  dwudziestoleciu oraz roz­
w ó j stosunków między PRL a 
CSRS. W  im ieniu ludzi pracy 
w o j. szczecińskiego mówca prze 
kazał naszym przyjaciołom  znad 
W ełtaw y najlepsze pozdrowie­
nia i  gratulacje w  przeddzień 
Ich w ie lk iego święta.

X  o b c h o d z ić  je  b ę d ą  n a r o d y  C ze ­
c h o s ło w a c ji z p o c zu c ie m  u z a s a d n io ­
n e j d u m y . J . K O S IN E R  p rz y to c z y ł  
w  s w y m  w c z o ra js z y m  w y s tą p ie n iu  
l ic z b y , k t ó r e  i lu s tr u ją  o lb rz y m i  
s k o k  e k o n o m ik i C S R S . D ość po ­
w ie d z ie ć , ż e  o b ecna p ro d u k c ja  g lo ­
b a ln a  teg o  k r a ju  je s t  4 -k ro tn ie  
w ię k s z a  od  p rz e d w o je n n e j .  P o ls k ę  
1 C S R S  łą c zą  w ię z y  b r a te r s k ie j  
p r z y ja ź n i  i w ie lo s tro n n e j w s p ó ł­
p ra c y  g o s p o d a rc ze j i p o lity c z n e j.  
R o z w ija  się m ię d z y  n a s z y m i k r a ja ­
m i c o ra z  le p ie j k o o p e ra c ja  i  spe­
c ja liz a c ja  p r o d u k c ji  o r a /  w s p ó ł­
d z ia ła n ie  in w e s ty c y jn e  w  d z ie d z i­
n ie  w y k o rz y s ta n ia  b o g a c tw  n a tu ­
r a ln y c h . W z ra s ta  t r a n z y t  p rz e z  p o i 
s k ie  p o r ty , w  u b . r o k u  w y n ió s ł  
o n  p o n a d  4 m in  to n , z czego lw ia  
część p rz y p a d a  n a  S zc zec in . R o z w i­
j a  się w y m ia n a  n a u k o w a  i  k u l t u ­
r a ln a ,  ru c h  tu ry s ty c z n y .

M i ły m  a k c e n te m  w c z o ra js z e j u -  
ro czy s to śc i, p o d k re ś la ją c y m  je j  łn -  
te rn a c jo n a lis ty e z n v  c h a ra k te r ,  b y ło  
w y s tą p ie n ie  A . IW A N O W A , k t ó r y  
ż y c z y ł b r a t n ie j  R e p u b lic e  co ra z  
w ię k s z y c h  su k ce só w  w  b u d o w ie  so­
c ja liz m u .

C zęść a r ty s ty c z n ą  k o n c e r tu  w y ­
p e łn i ły  u t w o r y  k o m p o z y to ró w  cze ­
c h o s ło w a c k ic h , ra d z ie c k ic h  i  p o l-  
B kich  w  w y k o n a n iu  s o lis tó w : A le k ­
s a n d ry  S T R U G A C Z  i  A n to n ie g o  
M A J A K A  o ra z  o rk ie s tr y  F i lh a r m o ­
n i i  S zc ze c iń s k ie !  po d  b a tu ta  J . 
W IŁ K O M IR S K IE G O .
_______________ ( Iw )

Smutny koniec 
raju na ziemi

P A R Y Ż . T a h i t i  —  „ p e r łę  P a c y ­
f i k u ”  o p ie w a n o , m a lo w a n o , s ła w io  
no  ja k o  r a j  r .a  z ie m i. P ię k n o  te j  
c z a ro d z ie js k ie j w y s p y  p o m a łu  je d ­
n a k  p rze c h o d z i d o  le g e n d y , k tó r a  
ju ż  się s k o ń c z y ła .

H a ła ś l iw y  n a ja z d  tu ry s tó w  a m e ­
ry k a ń s k ic h , . b e z u s ta n n e  p rz y lo ty  
i  o d lo ty  o d rz u to w c ó w , z a k łó c iły  
s p o k ó j T a h it i ,  w y w a r ły  p ię tn o  n a  
a tm o s fe rz e  w y s p y . P ię k n e  d z ie w ­
c z ę ta  ta h ita ń s k ie , „ v a h in é ”  z w ie ń  
c a m i k w ia t ó w  n a  s z y i, k t ó r e  z n a ­
m y  z o b ra z ó w  G a u g u in a , są n ie d o ­
ż y w io n e  i  Już w  w ie k u  ł l  la t  t r a ­
cą zę b y .

W  k ło p o c ie  z .n a leź ll s ię  a m e ry ­
k a ń s c y  o p e ra to rz y  f i lm o w i ,  k tó rz y  
p r z y je c h a li  n a  T a h it i  k r ę c ić  f i lm  
„ Z b u n to w a n i z B o u n ty " . P o t rz e b ­
n e  im  b y ły  s ta ty s tk i ta h ita ń s k ie  
p o k a z u ją c e  w  u ś m ie c h u  w s z y s tk ie  
z ę b y . C óż —  k ie d y  ty c h  zę b ó w  n ie  
b y ło . . .  F ilm o w c o m  n ie  p o zo s ta ło  
p ic  in n e g o , ja k  ro zd a ć  d z ie w c z ę to m  
t a h ita ń s k im  p ro te z y  zę b o w e . Co  
W ie c zo ra , po za k o ń c z e n iu  zd ję ć ,  
p ro te z y  te o d b ie ra n o , w  te n  spo­
sób u z y s k iw a n o  pew no ś ć , że  d z ie w  
cze ta  p r z y jd ą  n a z a ju t r z ,  a b v  o d ­
n a le ź ć  s w ó j z a g u b io n y  u ś m ie c h ...

A m erykański
eksperyment

kosmiczny
N O W Y  J O R K  P A P . W c z o ra j U S A  

w y s t r z e l i ły  za p o m o cą r a k ie ty  noś­
n e j  „ T y ta n  3 -A ”  w e h ik u ł  „ T r a n -  
s ta g e ”  —  b ę d ą c y  t r z e c im  s to p n ie m  
r a k ie ty .  „ T ra n s ta g e ”  4 -k ro tn ie  
z m ie n ia ł o rb itę . O s ta tn im  ra z e m ,  
w  8 g o d z in  po w y s t rz e le n iu , w s ze d ł 
n a  o rb itę  e l ip ty c z n ą  o d d a lo n ą  w  
n a jb l iż s z y m  p u n k c ie  2 750 k m  od  
Z ie m i a  w  n a jd a ls z y m  o 37 075 k m .  
P o d c zas  t r z e c ie j z m ia n y  o r b it y  o d ­
d z ie l i ły  sie  d w a  s r te l i t y ,  k t ó r e  w e ­
s z ły  n a  ró ż n e  c r b i ty .

D O  P R A G I w y je c h a ła  dz iś  p o l­
s k a  d e le g a c ja  p a r ty jn o -r z ą d o w a , n a  
k t ó r e j  c ze le  sto i c z ło n e k  B iu r a  P o  
lity c z n e g o  K C  P Z P R , p rz e w o d n i­
c zą c y  R a d y  P a ń s tw a  E d w a rd  
O C H A B . D e le g a c ja  w e ź m ie  u d z ia ł  
w  o b ch o d ac h  20 ro c z n ic y  z w y c ię ­
s tw a  n ad  fa s z y z m e m .

W  rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Dziś @lelki wiec
-  jutro defilada wojskowa w stolicy HRD

W yłożone spisy osób u p ra w ­
nionych do głosowania do Sej­
m u PR L i Rad Narodowych, są 
udostępnione w szystkim  m ie­
szkańcom w  b iurach Obwodo­
w ych  K o m is ji Wyborczych. 
Każdy obyw ate l w in ie n  n ie­
zw łocznie sprawdzić swoje na­
zw isko w  swoim  Obwodzie. A - 
dres i  num er Obwodu, do k tó ­
rego należy, jest podany w  za­
w iadom ien iu , wyw ieszonym  na 
bram ie bud ynku  mieszkalnego.

Sprawdzenie lis t  ma na ce­
lu  upewnienie się, czy nazw i­
sko T w o je  zostało umieszczone 
na liśc ie , czy je s t zgodny T w ó j 
adres i czy w szystkie inne n ie­
zbędne dane zostały wpisane 
praw id łow o. Będąc w  b iurze 
swojego O bwodu nie zapom nij 
odnotować num eru, pod k tó rym  
zna jdu je  się T w o je  nazwisko 
na liście. U ła tw i to  w  dn iu  
w yborów  spraw ny przebieg ak­
tu  wyborczego.

W yko rzys ta jm y ostatn ie dn i 
na sprawdzenie lis t  wyborców.

BERLIN PAP. Do Berlina przybyw a ją  dalsze delegacje pa rty j- 
no-rządowe i  delegacje bratnich p a rtii kom unistycznych na uro­
czystości 20-lecia rozgromienia faszyzmu. Dzisiaj w  godzinach 
przedpołudniowych okolicznościowe przemówienie na w ie lk im  
wiecu w  Berlin ie w yg łos i członek Prezydium KC KPZR, prze­
wodniczący Rady M in is trów  ZSRR A leks ie j KOSYGIN a także 
przewodniczący Rady M in is trów  NRD, W il l i STOPU. N a dzień 
ju trze jszy przewidziana jest defilada wojskowa.

W  CZWARTEK w  godzinach tarzowi KC PZPR oraz całemu 
wieczornych wszystkie zagra- narodowi polskiemu wyrażając 
niczne delegacje oficjalne, przy- radość z przybycia naszej- dele- 
by łe  na obchody 20 rocznicy w y  gacji i  życząc je j przyjemnego 
zwolenia Niemiec spod jarzma pobytu, 
faszyzmu, z łożyły w  siedzibie 
Rady Państwa NRD w iz y ty  i  se­
kretarzow i KC SED i przewod­
niczącemu Rady Państwa W a l­
terow i ULBRICHTOWI oraz pre­
m ierowi rządu NRD W il l i  STOP 
HO W I. W izy ty  34 delegacji za­
granicznych zakończyło p rz y ję ­
cie przez przywódców NRD de­
legacji polskie j i  radz ieck ie j.

Przewodniczący delegacji par- 
tvjno-rządowej PRL prem ier 
Józef CYRANKIEW ICZ przeka­
zał tow. U lbrich tow i najsierdecz 
niejsze życzenia od W ładysław a 
GOMUŁKI i  spoleczeństwra pol­
skiego.

Tow. U lb rich t odwzajermnił ży 
czenia prosząc o przekcazanie 
najlepszych pozdrowień I sekre-

Jutro rusza WP

Gawliczek
kapitanem
„biało - czerwonych"

B E R L IN  P A P . N a  d ą ie ń  
p rze d  s ta r te m  X V I I I  w y ś c ig u  
P o k o ju  w  g łó w n e j k w a .e r z e  
w y ś c ig u  m ie s zc zą c e j s ię  w  
b e r l iń s k ie j d z ie ln ic y  P a n k ó w ,  
o b e c n i b y l i  ju ż  w s zy s c y  z g ło ­
sze n i k o la rz e .

P o ls c y  k o la r z e  p rz e b y w a ją ­
c y  w  B e r l in ie  od  ś ro d y  ra n o  
m a ją  ju ż  za  sobą d w a  t r e ­
n in g i.  N a s i z a w o d n ic y  b a rd z o  
n a r z e k a ją  n a  n a w ie rz c h n ię  
b e r l iń s k ie j  p ę t l i  i  m a rz ą  o 
ty m , a b y  w  so b o tę  n ie  p a­
d a ło .

D R U Ż Y N A  p o ls k a  m a  ju ż  
w re s zc ie  sw ego  K a p ita n a , w y ­
b r a n y  z o s ta ł n im  Jó ze f G A *  
W L IC Z E K .

N A  Z D JĘ C IU : ko le jarze  
zgromadzeni na zebraniu 
przedw yborczym  z kandy­
da tam i na posłów do Sej­
m u z okręgu 66 w  S targar 
dzie — gorącym i oklaska­
m i p rz y ję li wystąpienie 
swojego kandydata I  se­
k re ta rza  K W  PZPR —  A . 
W A LA S Z K A .

Fot. St. Cieślak

Spotkanie kandydatów 
na posłów do Sejmu 

z załogą ZNTK w Stargardzie
W ystąp ien ie  A. W alaszka

WCZORAJ w  godzinach popołudniowych w  Domu Kultury: 
Kolejarza w  Stargardzie odbyło się spotkanie pracowników Za­
kładów Naprawczych Taboru Kolejowego z kandydatami na po­
słów z ckręgu n r 66. W  spotkaniu w zię li udział kandydaci: 
I  sekretarz K W  PZPR An ton i WALASZEK, prezes W K  ZSL 
Ignacy KONKOLEWSKI, sekretarz W K  SD Zdzisław SIEDLEW, 
SKI, k ie row n ik W ydzia łu  Rolnictwa Prezydium PRN w  Łobzie 
Anna SOROKO, oraz Jan WIENSEK ro ln ik  ze wsi Bialuń, pow. 
stargardzki.
PRZEDWYBORCZE spotkanie m ówieniu dwudziestoletniego d& 

robku Polski i  Ziem i Szczeciń­
skiej.

Pomnażanie dorobku narodu* 
wego — powiedział A. W ala­
szek — to  nie ty lk o  rozbudowa 
przemysłu i  realizacja zadań 

W ie le  produkcyjnych, to  także sprawa 
poszanowania m ienia społeczne 
go, wychowania obyw ateli i  w y 
rabiania dyscyp liny społecznej.

z kandydatami na posłów otwo­
rzy ł sekretarz organizacji par­
ty jn e j węzła PKP w  Stargardzie 
Stanisław CYBULSKI.

I sekretarz K W  PZPR A . W A ­
LASZEK w  obszernym wystąpię 
niu om ówił W ojew ódzki Pro­
gram W yborczy FJN. 
miejsca w  swoim przemówieniu 
pośw ięcił on ocenie m inionej 
kadencji Sejmu, ja k  również o-

Na zakończenie swojego w y ­
stąpienia A . Walaszek podzię­
kow ał za wysunięcie jego kan­
dyda tury na posła do Sejmu. 
Mówca podkreślił, że jest prze­
konany, iż  w dniu wyborów ca- . 
łe nasze społeczeństwo z pełną 
świadomością odda swe głosy 
na lis tę  FJN, głosując za pro­
gramem dalszego rozkw itu  Pol­
ski Ludowej.

W  dalszej części spotkania 
zabierali głos- przedstawiciele 
rzeszy ko le ja rsk ie j ze Stargar­
du: zawiadowca stacji Kazimierz 
BARCINSKI, dyrektor ZNTK Jó­
zef ^MIECHOW SKI, naczelnik 
Parowozowni Józef GUBCZYN- 
SKI.

Zarówno m ówcy jak i  wszy­
scy zgromadzeni kolejarze dali 
w yraz swemu poparciu dla Pro­
gramu Wyborczego FJN.

(BozJ
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Listy kandydatów do rad 

zgłoszone w komisjach wyborczych

Kte kamłytteje?
W AR SZA W A PAP. Zgodnie z kalendarzem wyborczym  lis ty  

kandydatów do gromadzkich, miasteczkowych, osiedlowych i 
dzielnicowych rad narodowych zostały do 5 bm. zgłoszone do 
w łaśc iw y«* kom isji wyborczych. Tak w ięc zgłoszone i zareje­
strowane zostały ja i  lis ty  kandydałów  do rad wszystkich 
szczebli. Łącznie w  nowej kadencji zasiądzie w nich ponad 172 
łys i radnych. Najw iększa liczba radnych, bo ponad 120 tys., ma 
by< wybrana do rad gromadzkich.

N A  USTAC H kandydatów kich  środowisk społecznych i 
Frontu Jedności Narodu do rad grup zawodowych, 
narodowych znajdują się dzia­
łacze PZPR, ZSL, SD i  bezpar­
ty jn i — reprezentanci wszyst-

Okręt -  muzeum 
„BURZA“ 

w. Szczecinie 
i Świnoujściu

G DYN IA PAP. Od ł  maja o- 
kręl-muzeum „Burza”  odwiedza­
ją  — podobnie ja k  w ubiegłych 
łatach — liczn i mieszkańcy T ró j 
miasta oraz wycieczkowicze.

Następnie, zgodnie z progra­
mem obchodów 20-lecia Ziem 
Zachodnich 1 Północnych oraz 
20 rocznicy utworzenia ludowej 
M aryn a rk i W ojennej, okięt-m u- 
zeum będzie udostępniony do 
zwiedzania społeczeństwu Porno 
rza Zachodniego. W  połowie 
maja okręt stanie w  Szczecinie 
przy nabrzeżu m ie jsk im  —  Bul­
war Piastów Pomorskich (na­
przeciw Zamku). Pod koniec ła ­
ta  „Burza" stanie na okres 2—3 
tygodn i w  Świnoujściu.

Z ogłoszonych w końcu ub. 
miesiąca lis t kandydatów do wo 
iewódzkicb i powiatowych rad 
narodowych w yn ika, że do rad 
wojewódzkich, w k tórych ma 
zasiąść ponad 2 400 radnych, 
kandyduje ponad 3 500 osób. 
Jest wśród nich m.in.: ponad 
830 robotników , ok. 625 chło­
pów, blisko 300 inżynierów 
techników, ok. 300 nauczycieli i 
pracowników nauki, ok. 130 a- 
grcnomów, ok. 100 lekarzy, 65 
rzemieślników, blisko 40 praw­
ników. Ok. 22 proc. kandyda­
tów do wojewódzkich rad naro­
dowych stanowią kobiety, a ok. 
8 proc. przedstawiciele młodzie­
ży. Ponad 61 proc. kandydatów 
posiada wykształcenie wyższe 
la b  średnie. 27 proc. kandyda­
tów na radnych W oj. RN pełni­
ło  już te funkcje w  ubiegłe j 
kade nc ji

Do pow iatowych rad narodo­
w ych (nie licząc rad m ie jskich 
na prawach powiatu) kandyduje 
ok. 25 400 osób, spośród k tó ­
rych ma być wybranych ponad 
17,5 tys. radnych. Jest wśród 
nich m.in. ok. 8 800 chłopów, 
blisko 4 tys. robotn ików  ponad 
2 250 nauczycieli i  pracowni­
ków nauki.

Nowsi system premiowania-w działaniu
Przeciw tendencjom do „uznaniowości“

W A R S Z A W A  P A P . P re z y d io m  K o  t w ie ,  w p ro w a d z o n e g o  z  d n ie m  ł  
m i te  tu  P ra c y  i P ła c  o b ra d o w a ło  lip c a  u‘b . r .  O b ra d o m  p r» e w o d n i-  
« b m . z  u d z ia łe m  p ie rw s z e g o  z a -  c z y i A le k s a n d e r  B U R S K I — p rz e ­
s tę p c y  p rze w o d n ic zą c e g o  K o m is j i  w o d n ic z ą e y  k o m ite tu .
P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is tró w
T a d e u s za  G E B E G O  o ra z  p rz e d s ta - P rz e z  w p ro w a d z e n ie  n o w e g o  sy -  
w ic ie t i  C H Z Z  i z a in te re s o w a n y c h  s te m u  p re m io w a n ia  k ie ro w n ic tw a  
re s o r tó w  g o sp o d arc zyc h , n ad  o c e - m in is te rs tw , z je d n o c z e ń  i  p rze d s ię -  
n ą  fu n k c jo n o w a n ia  n o w eg o  s y s te -  b io rs tw  zo s ta ły  w y p o s a żo n e  w  in -  
m u  p re m io w a n ia  p ra c o w n ik ó w  u rn y  s tru m e n t, u m o ż liw ia ją c y  o d d z ia ły -
s lo w y c h  w  p rz e m y ś le  i b u d o w n ic -

T o ru ń
nabiera rozruchu

B Y D G O S Z C Z  — Ł O D 2  P A P . U ru  
e h o m io n e  2 la ta  te m u  z a k ła d y  w łó  
k i e «  s z tu c z n y ;* )  „ E la n a “’ w  T o r u ­
n iu  d a ły  p o c zą te k  k r a jo w e m u  c e n ­
t r u m  w łó k ie n n ic z e m u  n o w e g o  t y ­
p u  — o p a r te m u  n a c h e m ii. Jeszcze  
w  ty m  ro k u  ró w n ie ż  w  z a b y tk o ­
w y m  K o p e rn ik o w s k im  m ie ś c ie  r u ­
s zy  w ie lk a  p rz ę d z a ln ia  w e łn y  cze­
s a n k o w e j.  J e j  p ro d u k c ja  b a zo w a ć  
b ę d z ie  w ła ś n ie  n a  t o ru ń s k ie j e la ­
n ie .

F a b r y k a  je s t  ju ż  te ra z  —  m im o  
b a rd z o  k r ó tk ie g o  s ta żu  p ro d u k c y j­
n eg o  — w ie lk im  p rz e d s ię b io rs tw e m .  
W  u b . r o k u  w y p ro d u k o w a n o  tu  
3 350 to n  s r e b rz y s te j, le k k ie j  ja k  
„ b a b ie  la to ”  n ic i e ta n o w e j, w  ty m  
r o k u  — po u ru c h o m ie n iu  c z w a r te ­
go  z k o le i c iąg u  p ro d u k c y jn e g o  — 
z a k ła d y  d a d zą  6 350 ton  w łó k n a .  
90 p ro c . c a łe j p ro d u k c ji  w łó k n a  
r  to  1 g a tu n e k .

Z a u to m a ty z o w a n ą  fa b r y k ę  ob s łu ­
g u je  z a le d w ie  370 p ra c o w n ik ó w .

W  ty m  ro k u  f a b r y k i  k o n f e k c y j­
n e  u s z y ją  z  e la n y  o k . ł 400 tys . 
g a r n i tu r ó w  o ra z  p o n a d  l m in  p a r  
s p o d n i. W  ty c h  a s o r ty m e n ta c h  w y  
ro b y  e la n o w e  s ta n o w ią  ju ż  po n ad  
»0 p ro c ; o g ó ln e j p r o d u k c ji .  W  b ie ż . 
r o k u  w y k o n a  s ię  z ebany ró w n ie ż  
o k .  800 ty s . s p ó d n ic  d a m s k ic h .

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, po po łudn iu  
m ożliwość prze­
lo tnych opadów. 
Temp. do 16 st. 
W ia try  słabe, po­
łudniow o-zachod­
nie.

w a n ie  n a  m e to d y  p ra c y  p ers o n e lu , 
z a in te re s o w a n ie  w y k o n a n ie m  o k r e ­
ś lo ny ch  za d a ń  r> e e zo w y e h  tp ro d u k  
c y jn o -te c h n ic z n y c h )  i  e k o n o m ic z ­
n y c h .

P re z y d iu m  k o m ite tu  z w ró c iło  u - 
w a g ę  n a n ie p r a w id ło w o ś c i, ja k ie  
u ja w n i ły  się w  p ra k ty c e  s o s o w a -  
c ia  s y s te m u . U  szczegó lności za  
p o d s ta w o w y  m a n k a m e n t  u zn a n o  
n ie d o s ta te c zn e  z w ró c e n ie  u w a g i  
p rz e z  z je d n o c z e n ia  n a p re m io w a ­
n ie  za z a d a n ia  z  z a k re s u  ja k o ś c i 
p ro d u k c ji ,  zw ła s zc za  n a  t le  r e k la ­
m a c ji  h a n d lu  i  in n y c h  o d b io rc ó w  
w  s to s u n k u  do w ie lu  w y ro b ó w .

P re z y d iu m  k o rn i .c tu  z w ró c iło  u -  
w a g ę  n a p o trz e b ę  w z m o c n ie n ia  d y ­
s c y p lin y  w  d z ie d z in ie  o c e n y  s to p ­
n ia  w y k o n a n ia  z a d a ń  o ra z  u z n a ło  
za k o n ie c z n e  p rz e c iw s ta w ie n ie  się  
te n d e n c jo m  do  „ u z n a n io w o ś c i”  w  
w y p ła ta c h  p re m ii.

C A F — f o t  M ie d z aO to  p rz e ja z d  u c z e s tn ik ó w  S z ta fe ty  p rz e z  Z e b rz y d o w ę  ( w o j.  w ro c ła w s k ie j .

Dziś na Ziemi Szczecińskiej

witamy Sztafetę Przyjaźni
Bogaty program uroczystości
Dnia Zwycięstwa

W P  i  kom batantów . P rze jdzie  o n  
na pi. L o tn ik ó w , gdzie przed pem  
n ik iem  W dzię c zn o ś c i o d b ę d z ie  się 
uroczysty apel poległych. W  czasie 
spełń oddany zostanie honorow y  
s a in t  a r ty le ry js k i (m ieszkańcy e -  
UoJic P o d za m c za  p ro s ze n i są w  
■w iązko *  ty m  o o tw arcie okien  
od god*. 17.1S). K » sobotni w ieczór 

Z  O K A Z J I  D n ia  Z w y c ię s tw a  —  w  20 ro c zn ic ę  k a p itu la c ji  I I I  (god*. t») zapow iedziany jest w ie ł-  
-  P '» ’ * ' ' ™  » i  *  S z c z e c in ie  s ze .c g  u r e c z y .ln fc i .  J n i  

dziś w  g o d zin a c h  ra n n y c h  p rz y b y ła  n a  Z ie m ię  S zczec iń ską  pokazem  o g n i sztucznych, 
w ie lk a  m ło d z ie ż o w a  S z ta fe la  P rz y ja ź n i z  u d z ia łe m  
c ie l i  a r m ii  ZS R R , C SR S. N R D  i  P o lsk i.

SZTAFETĘ pow ita li na gran i­
cy województwa szczecińskiego 
w Sarbinowie przedstawiciele 
władz wojewódzkich, organiza­
c ji społecznych i  młodzieżo­
wych. Po pow itaniu uczestnicy 
sztafety uda li się 
gdzie odbyła się

Uczestników Sztafety Przyjaź- 
przejęcia patronat» p tze i. w o j. “ r? 04*“  będziemy w^ Szczecinie 
sita saperskie PO W  nad miejsc® <ekze; w -  9 *>»• t
w., szkołą: O dbył się z te j .oka- ?»«»><»■> zwiedzą om m »sto . 
z ji wiec młodzieży Ziem i Chojen ». SIOCzr“ e' *  P ° . Pi ',Ui!nm
skiej. Z ko le i goście odw iedzili 
miejsce b itw y w Gozdowicach i r *  ** ' 

do Dębna,, w ysłuchali in form acji o udziale 
uroczystość

Wrocławskie
uroczystości
w  radio i IV
P o ls k ie  R c d io  w  p ro g ra m ie  

I ,  I I  i  p ro g ra m a c h  w s z y s tk ic h  
ro zg ło ś n i w o je w  ó d z k ic h  o ra z  • 
te le w iz ja  w p ro g ra m ie  o g ó l­
n o p o ls k im  tra n s m ito w a ć  b ę d ą  
uro czy sto śc i z w ią z a n e  *  20 -Ie -  
c ie m  w y z w o le n ia  Z ie m  Z a ­
ch o d n ic h  i p ó łn o c n y c h  o ra *  
Z» ro c z n ic ą  z w y c ię s tw a  n a d  
h it le r o w s k im  fa s zy zm e m :

8 b m . o godz. ł« .25  —  c e n ­
t r a ln ą  a k a d e m ię  z  H a li  L u d o ­
w e j  w e  W r o c ła w iu ,

9 b m . © go d z . 10.5» —  w id o ­
w is k o  s p o r to  w o - a r t y  s ty c zn e  ze 
s ta d io n u  o lim p i js k ie g o  w e  
W r o c ła w iu .

„Wizyta starszej pani“
na naszych ekranach

W A R S Z A W A  P A P . W ś ró d  ż a k u -  T r z y  p o z y c je  r e p r e z e n tu ją  p ro -  
p io n y c h  o s ta tn io  p rz e z  C W F  n o - d u k c ję  r u m u ń s k ą  Są to  e k ra r .iz a  
w y c h  z a g ra n ic z n y c h  f i lm ó w  f a b u -  c ja  k la s y c z n e j p o w ie ś c i L iv iu  R e b -  
1 o rn y c h  z n a ia z la  s ię  e k r a n iz a c ja  ream u „1>AS W IS IE L C Ó W ” , u tw ó r  
g ło ś n e j, w y s ta w ia n e j w  P o ls c e  s z tu  © te m a ty c e  p s y c h o lo g ic z n e j „ C Z T E  
k i  D u e r r e n m a t t a  — „ W IZ Y T A  R Y  K R O K I  D O  N IE S K O N C Z O N O S -  
S T A R S Z E J  P A N I” , d o k o n a n a  p rz e z  C l”  (w y ró ż n io n y  n a  o s ta tn im  fe -  
za c h o d n io n ie m ie c k ie g o  re ż y s e ra  s t iw a lu  w  M a r  d e l P la ta )  i d ra m a t  
B e rn h a rd a  W ie k i .  W  ro la c h  g łó w -  s p o łe c z n y , u k a z u ją c y  e p ic k i o b ra z  
n y c h  w y s tę p u ją  In g r id  B E R G M A N  ż y c ia  R u m u n ii w  ZB -leciu  m ię d z y ­

w o je n n y m  —  „ D Z IE L N IC A  R A D O ­
Ś C IĄ

A n th o n y  Q U IN N .

W e  W ło s ze c h  z a k u p io n o  f i lm  psy  
c h o lo g ic z n y  „ D Z IE W C Z Y N A  B U B E -  
G O ”  re ż . L u ig i  C o m e n c in ie g o  *  
C la u d ią  C A R D IN A L E  w  r o l i  t y t u ­
ło w e j,  w e  F r a n c j i  — k o m e d ię  re ż . 
P h i! ip p e ’a  d e B r o k i  „ P A N  D O  T O -

W  U S A  z a k u p io n o  a n to lo g ię  f ra g  
m e n tó w  a m e ry k a ń s k ic h  k o m e d ii  i 
f i lm ó w  s e n s a c y jn y c h  o k re s u  n ie ­
m e go , z a ty tu ło w a n ą  „ D N I  T R W O ­
G I  I  Ś M IE C H U ” , w  k t ó r e j  u j r z y ­
m y  m . in . D o u g la s a  F A IR B A N K S A ,

W A R Z Y S T W A ”  o r a *  d r a m y  r^ v  C h a r lie  C H A P L IN A ,  F L IP A  i  F L A -  w a k z y s t w a  o ra z  d r a m a t  p s y - P A  2 n a n ą  a k t o r k ę  s b i r le y  M c L A I -  
c h o lo g ic z n y  re ż . C h r is t ia n a  J a -  N E  b ę d z ie m y  m o e l i  o b e jr z e ć  w  k o -  
q u e ’a „ D O B R E  P O W O D Y ”  z  B O U R  rn e i i i i  „ J A K A  I-O J  SC  D R O G Ą ”  —  
u n  B-Tur M a r in o  4 n v  T ,  o b o k  z n a n y c h  a k to r ó w  R o b e rtaV I L E M ,  M a n n ą  V L A D Y ,  V u n ą  L I -  m i t C H U M A , P a u la  N E W M A N A ,  
S I  i  P ie r r e  B R A S S E U R E M . D e a n a  M A R T IN A  i  G e n e  K E L L Y .

uroczyste zakończenie 
Sztafety Przyjaźni i pożegnanie
je j uczestników. Oslutnim  akcen

I A rm ii Wojska Polskiego w o- 
pew e ji berlieskie j. CUonkowie 
Sztafety Przyjaźni z łożyli na­
stępnie wieńce na Cmentarzu 
W ojskowym  w Siekierkach i 
zw iedzili muzeum I A rm ii. W 
Gozdowicach zwiedzano M u­
zeum Sapera i pod Pomnikiem 
Sapera złożono wiązanki kw ia ­
tów.

W  chw ili gdy oddajemy nu­
mer do druku, sztafeta znajdu­
je się w drodze do Szczecina. 
Na trasie przewidziane są jesz­
cze spotkania z młodzieżą. Pizy 
goi o wu ją  się do nich m łodzi 
mieszkańcy M ieszkowic, Choj­
ny, Trzcińsba-Zdroju, Rowu, Ba­
ni i Pyrzyc. W  Pyrzycach pod 
Pomnikiem Wdzięczności odbę­
dzie się wiec.

W granicach Szczecina pow i­
tamy Sztafetę Przyjaźni biegną­
cą z Turoszowa szlakiem nad 
Odrą do naszego miasta — w 
k ilka  m inut po godzinie 1S. Na 
skrzyżowaniu w Zdrojach ucze­
stn icy sztafety spotkają się z. 
władzami m ie jskim i Szczecina i 
harcerzami hufca Dąbie.

W  d n iu  ju t r z e js z y m  n a s i goście  
s p o tk a ją  się  z ż o łn ie rz a m i 5 K o ło ­
b rz e s k ie g o  P u łł^ n  Z m e c h a n iz o w a n e  
go o r a *  z  m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą  i  s tu ­
d e n c k ą . O  g o d z . 12 ( w  so b o tę ) n a  
p i.  D z ie r ż y ń s k ie g o  ro z p o c z n ie  się 
w ie lk i  w ie c , w  k t ó r y m  z a p o w ie ­
d z ia n y  je s t  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie ’! 
n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ty jn y c h  
i  p a ń s tw o w y c h .

P o  p o łu d n iu  —  o  g o d z in ie  «5.30 
s p rze d  s ie d z ib y  Z B o W iD  w y rusz» - 
c a p s trz y k  k o m p a n ii  h o n o ro w y c h

naniu reprezentacyjnych zespo­
łów  artystycznych A rm ii Ra­
dzieckiej. Narodowej A rm ii Lą­
dow ej ŃRD i W ojska Polskiego. 
Koncert rozpocznie się o godzjr 
nie 16 w  Parku Kasprowicza.

W Tatrach 
pada śnieg

Z A K O P A N E  P A P . W  n o c y  ze  
ś ro d y  n a  c z w a r te k  o ra z  w  c iąg u  
d n ia ,  w  T a t ra c h  sp a d ło  z n o w u  20 
cm  ś n ie g u .

N a  K a s p ro w y m  W ie rc h u  n o to w a ­
no  t e m p e r a tu r ę  m in u s  2 s t . P o k r y ­
w a  ś n ie ż n a  —  270 cm .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ O P O L E ” — z  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  — z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S iS  „ C IE S Z Y N ”  — z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S /S  „ K O L N O ”  —  z  D a n i i  pod  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
d o  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ K A P IT A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d ro b ­
n ic ą .

M /S  „ O K S Y W IE ”  — do  R o tte r  
d a n iu  i  R o u e n  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ W IŁ A ”  —  d o  I r l a n d i i  
i  A n g l i i  z a c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  — do  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  d o  D a n i i  a 
w ę g le m .

D Z IE C I
Z  P A Ł A C U  M Ł O B Z I E 2 Y  
O D W IE D Z Ą  F IN L A N D IĘ

N a  m o to ro w c u  P Ż M  mfs 
„ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  w y p ły ­
w a ją  d z iś  do  T u r k u  w  F in la n ­
d i i  n a  z a p ro s z e n ie  ta m te js z e j  
s z k o ły  d w ie  d z ie w c z y n k i z e  
s zc zec iń s k ie g o  P a ła c u  M ło d z ie ­
ż y  —  D a n u s ia  i  B o ż e n k a  O g iń ­
s k ie  p o d  o p ie k ą  n a u c z y c ie lk i  
p . S te fa n i i  P a l ic y .  Z a p re z e n tu ­
ją  o n e  d z ie c io m  f iń s k im  o sią­
g n ię c ia  lic z n y c h  p ra c o w n i d z ie ­
c ię c y c h  P a ła c u  M ło d z ie ż y  o ra z  
K o ła  E s p e c a n ty s tó w .
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Konkurs p.n.
Nasz sąsiad
z południa“
rozstrzygnięty

Nasz konku rs  po 3 nazwą 
„Nasz sąsiad z p-jłudn ia”  o rga­
n izowany przez redakcję „ K u ­
r ie ra  Szczecińskiego” i  Ośrodek 
K u ltu ry  Czechosłowackiej w 
W arszawie z okaz ji X X -le c ia  
CSRS spotkał się z żywym  za­
in teresow aniem  C zyte ln ików . 
Na konkurs w p łynę ły  543 od- 
powíédzi.

P raw id łow e odpowiedzi w in ­
ny brzm ieć:

ł . C/oechosłowaeka R epublika 
Socjalistyczna.

2. PRL. W RL, ZSRR, A u ­
s tria , NR D i  NRF — 1 310 lu b  
i  360 km.

3. Romanowie, Zatopkow ie.
4. R epub lika , K iadno , L id i-  

ee itp .
5. Węgiel b runatny.
6. I I  A rm ia  W ojska P o lsk ie­

go.
1. K oparka wiehm aczym owa. 

Skoda K-S00.
8. Jan Drda, Lad is la v  M na- 

cko, K a re ł Cápete łtp .
fi. Ośrodek K u ltu ry  Czecho­

s łow ackie j, Warszawa.
10. Konsu la t G eneralny 

CSRS, Spedrapid, Czecho- 
frach t.
IVTagrody za p raw id łow e roz- 
^  '  w iązanie konkursu w y lo ­

sow ali:
—  W ojciech B IE N IA S  (w yjazd 

do Czechosłowacji) 
t— Níírosluwa KORNELUK (ze­

staw  p ły t  rozryw kow ych) 
fc— A nna K o rw in  K IJU Ć  (dam ­

ska torebka plastykowa) 
ę - Annę M arie K A M IŃ S K A  

(damska torebka p las tyko ­
wa)
Romualda STR YC H LE R Z 
(wazon z czeskiego szkła) 

w  Jan ina M A R C H E W K A  ( f i­
gu rka  z czeskiego szkła) 

i— Elżbie ta D U K ŁA N O W S K A  
(figu rka  z czeskiego szkła) 

i— Zygm unt K U R E LS K I (na­
szy jn ik  z „,Jablonexu") 

ł— A lb e rt W IN A W E R  (album 
Pragi)
E lżbieta R U TK O W S K A  (a l­
bum  Pragi).

Uroczyste rozdanie nagród 
nastąp i 11 m aja o godz. 18 w  
K lu b ie  Spółdzielców w  Szcze­
cin ie, A l. W ojska Polskiego 20, 
na k tó re  serdecznie zaprasza­
m y zarówno zwycięzców kon ­
kursu , ja k  też w szystkich  sym ­
pa tyków  naszego południowego 
sąsiada. W  program ie — część 
artystyczna.

B ra ty s ła w s k a  w io s n a
(Korespondencja własna „K u r ie ra “ )

Pierwsze prze jaw y w iosny możną n a jle p ie j zaobserwować 
w  B ra tys ław ie  przy M icha lsk ie j B ram ie . W ydaje się to  n ie ­
prawdopodobne, a jednak tak  jest. Już w  końcu lutego po ja­
w ia ją  się pod je j arkadam i kob ie ty , o fe ru jąc  licznym  p rze ­
chodniem pierwsze b u k ie ty  świeżych kw ia tów .

U progu w iosny 1945 roku 
n ie  s ta ł Łam jednak n ik t, chy­
ba ty lk o  patrole n iem ieck ie j 
żandarm erii, p raw ie  tak  samo 
ja k  w  średniowieczu k ie dy  pod 
m ałą bram ą przechadzał się 
kat. K w ia ty  w  tym  roku p rzy ­
szły później, dopiero w kw ie t­
niu obsypując całym i naręcza­
m i czołgi w yzw o lic ie li. D la B ra  
tys iaw y  rozpoczęła się nowa 
epoka.

Czy zm ien iła  się od tego cza­
su B ratysław a? Oczywiście. 
N a jlep ie j można by  to wyrazić 
językiem  sta tystyk i. Na p rzy­
k ła d  podwoiła się liczba m ie ­
szkańców, zw ie lo k ro tn iła  się 
liczba zakładów przem ysło­
wych i nowych mieszkań. Isto­
ta przem ian zasadza się je d ­
nak na czym innym . A le  o tym  
za chwilę.

P ra g a  p r z y g o to w u je  s ie  do  
u ro c z y s ty c h  o b ch o d ó w  20 -le - 
c ia  w y z w o le n ia  C zec h o s ło w a­
c j i .  S ta r e  m ia s to  p rz y b ie ra  
o d ś w ię tn y  w y g lą d . P rz e p ro w a  
d za  się o b e c n ie  p ra c e  re s ta u ­
r a c y jn e  z a b y tk o w y c h  k a m ie ­
n ic z e k  p r z y  T r a k c ie  K r ó le w ­
s k im .

M a z d ję c iu :  r z e ź b ia rz  J a n  
K o la r  o d n a w ia  k a r tu s z  n a  je d  
n e j z  k a m ie n ic z e k  s ta re j P r a -

Z bratys ław skiego zam ku po­
d z iw ia ł przep iękny k ra job raz  
naw et Napoleon. W idocznie n ie 
b y ł spoko jny, bow iem  rozkazał 
(nie w iem y jednak na pewno 
czy to  on) spa lić  zamek. Od te ­
go czasu zamek zam ien ia ł się 
w  ru iny. Dopiero w ostatnich 
la tach odm ien ił swoje oblicze. 
Nad koronną wieżą zamku ru ­
szył czas. P o jaw ił się nad n ią 
i  nad całym  zam kiem  now y 
dach. N ie ty lk o  dla uzyskan ia  
e fektów  w izualnych. Prace na 
zamku zb liża ją się do końca  i 
już n iedługo znajdą się tu  p o ­
mieszczenia dla Muzeum S ło ­
wackiego i n iek tó rych  z a k ła ­
dów i  placówek S łow a ck ie j A -  
kadem ii Nauk. B ra tys ła w sk i 
zamek — ś w ia d e k  przeszłości 
będzie spe łn ia ł zupełnie now ą 
ro lę  w  now ej rzeczywistości.

T rudno  jest pokusić się o da 
ne, i lu  lu dz i ogląda codziennie 
B ra tys ław ę z zamku. Na pewno 
czynią to  c i wszyscy, k tó rz y  
baw ią w  naszym mieście po 
raz pierwszy. M a ją  co p o d z i­
w iać. Czy to stare m iasto, na 
lewo od kościoła, w  k tó ry m  w. 
przeszłości koronowano w ę ­
g ierskich  k ró ló w ; czy w  p ra ­
wo, gdzie na podzamczu zam ie­
szkiw ała biedota, a dz is ia j w y ­
rasta ją  z dnia na dzień nowe, 
piękne, b ia łe b lo k i m ieszkalne, 
okala jąc dunajskie nabrzeże 
niczym korale.

Powszechnie się m ów i, że o-
becnie w  B ra tys ław ie  budu je

się na jw ięce j w  całej CSRS. 
N a jw ięce j to  może nie jest, ale 
w  każdym razie więcej, niż 
przecię tn ie w  k ra ju . Szczyci się 
B ra tys ław a budownictw em  eks­
perym enta lnym  Raci, now ym i 
dz ie ln icam i m ieszkan iow ym i na 
S tryk  ot cu, T ra v  trikach i  O - 
-stredkacto. W każdej nowej 
dz ie ln icy zam ieszkują dziesiąt­
k i tysięcy obyw ate li.

O Szczecinie się m ów i, że 
b y ł p ro je k tow any na w zór Pa­
ryża. B ra tys ław a jest na to­
m ias t p ie rw szym  m iastem  nad 
Dunajem  budowanym  w  kształ 
c ie  podkowy. Rumuńska B ra ila  
jest p ro jektow ana na w zó r O - 
ctessy. Podobnie jest też za­
projektowana Konstanca. O 
ile  jednak w  Konstancy i  O - 
dessie ulice zbiegają k u  m o­
rzu, o ty le  w  Bra ii i i  Braty­
s ław ie — ku  D una jow i.

P rzy D una ju  z lokalizowane 
zostało ujście tys iąck ilom e tro - 
wego rurociągu „Przyjaźń**. 
D zięk i tem u pozycja chem ii w  
B ra tys ław ie  urosła do potęgi. 
W yrósł tu ta j potężny kom binat 
petrochem iczny — „Slovnaft**. 
Tysiące lu dz i znalazło d la  sie­
bie pracę. I  to jedna z tych 
is to tnych przem ian, o k tó rych  
pisałem na początku. Od w ie ­
ków  jest • B ra tys ław a stolicą 
S łow acji. Jej przygraniczne 
położenie sprawia, że mieszka­
ją  w  n ie j przedstaw iciele róź- 

' nych narodowości. Jednakże 
n ikom u to  w  B ra tys ław ie  nie 
przeszkadza. Wszyscy kochają 
swoje słoneczne miasto, k tóre 
w  ciągu osta tn ich  dwudziestu 
la t zmieniło się nie do pozna­
n ia i  nadal p iękn ie je  z dnia 
na dzień.

JO ZEF SCHREIBER 
dz ienn ikarz z B ra tys ław y

Zakłady eksperymentujące
Ponad ICO przedsiębiorstw  czechosłowackich, dających ogó­

łem 20 proc. g lobalnej p ro d u kc ji przem ysłow ej k ra ju , p racu­
je  od 1 stycznia br. —  ty tu łe m  eksperym entu  — w edług no­
w ych zasad udoskonalonego systemu zarządzania gospodarką 
narodową. Eksperym ent ten  ma na celu zdobycie potrzebnych  
doświadczeń i  w ypróbow an ie , ja k  now y system zdaje egza­
m in  w  tak ich  na p rzyk ła d  dziedzinach ja k  zarządzanie cen­
tra ln e  i branżowe, zarządzanie w ew nątrzzakładow e, przysto­
sowanie asortym entu  p ro d u k c ji do s t ru k tu ry  potrzeb, zm n ie j­
szenie dyrek tyw nych  w skaźn ików  p lanu, podnoszenie jalcości 
p rodukc ji, zwiększenie bodźców zainteresowania m ate ria lne­
go itp .

N a jw iększą wagę p rzyw ią zu je  się do eksperym entów  w  
przem yśle hu tn iczym ; ob ję te  n im i zakłady dają w  zasadzie 
47 proc. g lobalnej p ro d u k c ji te j gałęzi gospodarki narodowej. 
Eksperym ent ten przeprowadzany jest p raktyczn ie  we wszy­
stk ich  najw iększych czechosłowackich hutach  — w  VZ K G  
O strava, w  N H KG  w  K uńczycach, w  Hucie T rzyn ieck ie j, w  
Hucie im . P ierwszej P ię c io la tk i w  Sum berku i w  innych. 
W przem yśle hu tn iczym  w ypróbow ane m ają być przede wszy­
s tk im  nowe fo rm y  za in te resow ania  m ateria lnego związane nie  
z dochodem globalnym , a le  z zyskiem, ja k  rów nież m ożliw o­
ści zm niejszenia ilości roskaźn ików  d y re k tyw n ych  oraz dalsze 
elem enty nowego system u. Poza odpisam i podstawowym i, 
przem ysł ten odprow adzać będzie do skarbu państwa 50 proc. 
zysku.

Czechosłowackie
ABC

-<  P R Z E D  d w u d z ie s tu  la ty ,  9 
m a ja  1945 r„, w o js k a  ra d z ie c k ie  w y  
z w o łi ly  P ra g ę . O  w o ln o ś ć  C zec h o ­
s ło w a c ji w a lc z y ły  u b o k u  ra d z ie c ­
k ic h  a r m ii ta k ż e  je d n o s tk i czecho­
s ło w a c k ie , s fo rm o w a n e  w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  i — co n a le ż y  p r z y ­
p o m n ie ć  — o d d z ia ły  W o js k a  P o l­
s k ie g o , k tó r e  w y d a t n ie  p rz y c z y n i­
ły  się do  je j  o s ta te czn eg o  w y z w o ­
le n ia . O d w ie c zn a  p rz y ja ź ń  n a s zy c h  
n a ro d ó w , u m o c n io n a  ró w n ie ż  w s p ó ł 
r .y m i b o ja m i p a r ty z a n tó w  czecho­
s ło w a c k ic h  i  p o ls k ic h  n a te re n ie  
o b u  k r a jó w , w z b o g a c iła  się  o ś w ie  
że. p ię k n e  t ra d y c je .

W y z w o le n ie  C z e c h o s ło w a c ji o tw o  
r z y to  n o w y  ro z d z ia ł w  je j  d z ie ­
ja c h . P o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  
lu d  s ta ł się  p ra w d z iw y m  gospoda­
rz e m  w e  w ła s n y m  k r a ju .

4  T E R Y T O R IU M  C ze c h os ło w a c ji, 
s ta n o w i z a le d w ie  0,99 p ro c e n ta  po­
w ie rz c h n i k u l i  z ie m s k ie j, a je j  
lu d n o ść t y lk o  0,5 p ro c e n ta  c a łe j  
lu d z k o ś c i. A le  te n  m a ły  k r a j  w y ­
t w a r z a  2 p ro c e n t  o g ó ln e j p ro d u k ­
c j i  p rz e m y s ło w e j , zaś s ta ty s ty k i  
O N Z  p o d a ją , ze  w ie lk o ś ć  je j  p r z y  
p a d a ją c a  n a  je d n e g o  .m ies zka ńc a  
je s t  t u ta j  c z te ro k ro tn ie  w ię k s z a  
od  p rz e c ię tn e j ś w ia to w e j.

J u ż  p rze d  w o jn ą  n a le ż a ła  C zech®  
S ło w a c ja  do  c z o łó w k i p a ń s tw  
p rz e m y s ło w y c h , le c z  d o p ie ro  od  
c h w ili  w y z w o le n ia  za c zą ł s ię  
o k re s  w ie lk ie g o  ro z m a c h u . W  r o k «  
1948 C z e c h o s ło w a c ja  o s ią g n ę ła  
p rz e d w o je n n y  p o d io m  p r o d u k c j i  
p rz e m y s ło w e j ,  a w  n a s tę p n y c h  la ­
ta c h  zo s ta ł on  zn a c z n ie  p rz e k ro ­
c z o n y . O b e c n ie  p ro d u ku j*?  ona cz te  
ry  r a z y  w ię c e j n iż  w  ro k u  193T. 
•Zb u do w an o  s e tk i n o w y c h  f a b r y k * ,  
tu i o wo-cześni o n o  zn a c zn ą  ilość is t-  
n ie ją g y ć h  z a k ła d ó w , p o w s ta ły  w ic i  
k ie  z a p o ry  i  e le k t r o w n ie  w o d n e .  
S o c ja lis ty c z n e  u p rz e m y s ło w ie n ie  p o  
z w o li ło  z ro b ić  o g ro m n y  k r o k  w  
k ie r u n k u  u s u n ię c ia  g łę b o k ic h  ró ż ­
n ic  d z ie lą c y c h  d a w n ie j poszczegól­
n e  części k r a ju .

-N a jb a r d z ie j w y r a ź n y  d o w ó d  pod  
ty m  w z g lę d e m  s ta n o w i S ło w a c ja *  
s k ą d  z a w s ze  e m ig ro w a ły  d z ie s ią t­
k i  ty s ię c y  lu d z i,  k tó rz y  w  o jc zy ź ­
n ie  rade m o g li  zraałeźć p ra c y . W  
p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1937 ośm io ­
k r o tn ie  w z ro s ła  p ro d u k c ja  p rz e m y  
s tó w a  S ło w a c ji i d z iś  ró w n a  się  
m n ie j w ię c e j c a łe j p rz e d w o je n n e j  
p ro d  u k c j i  c z e c h o s ło w a c k ie j.

* * *
T O  W S Z Y S T K O  z n a jd u je  od«  

b ic ie  w  c o d z ie n n y m  ż y c iu , je g o  p o  
z ie m ie , w  ro z w o ju  k u l t u r y ,  n a u k i ,  
s ło w e m  w s zęd z ie .

P rz y k ła d y ?
N a  k a ż d ą  ro d z in ę  p rz y p a d a  Je­

d en  o d b io rn ik  r a d io w y , co c z w a r  
ta  p o sia d a te le w iz o r , co ósm a Jo-- 
d ć w k ę . ,

A le  n a jle p s z y m  s p ra w d z ia n e m  
s to p n ia  k u l t u r y  je s t  o g ó ln y  p o z io m  
k u l tu r a ln y ,  a p rz e d e  w s z y s tk im  
ro z w ó j s z k o ln ic tw a .

W  C ze c h o s ło w a c ji d z ie c i uczęsz­
c z a ją  o b o w ią z k o w o , od szóstego do  
p ię tn a s te g o  r o k u  ż y c ia , d o  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j, w  k tó r e j n a u k a  t r w a  
d z ie w ię ć  la t .  P o  je j  u k o ń c z e n iu  
o g ro m n a  w ię ks zo ść  m ło d z ie ż y  
bąd ź  p o b ie ra  n a u k ę  w  szk o ła c h  
p rz y z a k ła d o w y c h . ba.dź k s z ta łc i  
się w  d w u n a s to la tk a c h , w z g lę d n ie  
w  s z k o ln ic tw ie  z a w o d o w y m .

D ro g a  do  z d o b y c ia  w y ższe g o  
w y k s z ta łc e n ia  stcxi o tw o re m  ró w ­
n ie ż  d la  d o ro s ły c h . O b e c n ie  o k .  
100 ty s ię c y  osób p ra c u ją c y c h  za ­
w o d o w o  u c zy  s ię  w  te c h n ik a c h  
; in n y c h  s zk o ła ch  ś re d n ic h , zaś o k .  
30 ty s ię c y  s tu d iu je  n a  w y żs zy c h  
u c ze ln ia c h .

W  ro k u  s z k o ln y m  1936— 1937 b y ło  
w  C ze c h o s ło w a c ji 13 w y ższy ch  u -  
c z e ln i z 52 w y d z ia ła m i n a  k tó ­
ry c h  s tu d io w a ło  łą c z n ie  27 0G9 stu  
d e n tó w . N a to m ia s t  w  ro k u  s z k o l­
n y m  1951—19S2 na 51 w y żs zy c h  ik- 
e ze ln ia c h  o 109 w y d z ia ła c h  s tu d io ­
w a ło  po n ad  112 ty s ię c y  s tu d e n tó w . 
N a  sto  ty s ię c y  m ie s zk a ń c ó w  p r z y ­
p a d a  w  C S R S  752 s tu d e n tó w  w y ż ­
szych u c z e ln i, podczas g d y  w e  W ło  
szech — 434, w  B e le  i i  —  420. w e  
F r a n c ji  — 397, a w  N R F  —  297.

-<$ P R Z E C IF T N Y  o b y w a te l cze­
c h o s ło w a c k i w y b ie ra  się co n a j­
m n ie j ra z  n a  d z ie s ię ć  drd do te a ­
t r u ,  n a  k o n c e r t  lu b  w y s ta w ę , w  
cm gu r o k u  k u p u je  c z te ry  do  sze 
ściu k s ią ż e k . T o  zn a~ zy  w ie c e j r i ż  
,.s ta tvs  ty c z n y ’ : B e lg . H o le n d e r ,
S zw ed . F r a n c i r ,  m ie s zk a n ie c  N R F  
lu b  U S A . B ib lio ' e k i p u b lic z n e  w  
C ze c h o s ło w a c ji d y s p o n u ją  ks ięgo ­
z b io ra m i z ło ż o n y m i z 21 rm lio n ó w  
to m ó w , ro c zn ie  w z  n o ży  cza i a o n e  
"•3 m il io n ó w  k s ią ż e k . C z y n n y c h  
ie s t  81 s ta łv c h  te a tró w . 7. t e *o  w  
^ ło w a c ii ,  g d z je  p^zed w o ^ o  b v ły  
z a le d w ie  d w n  tea trv -.- fs t r r e je  eb e c  
m e d w a d ~ in'Ti:->. p o  te ^ o  t rz e b a  
dodać 17 w ie ” -ich  o - k :estv s v m fo -  
r i r z n y c h  i k i lk a d z ie s ią t ' k a m e r a l-  
n . y r h . _______________________

K o lu m n ę  r v - n —i r ' - t :  
Zdlistów  C ZA P LIŃ S K I 
Foto V . P S IB IL  i CAF
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❖  O O
«.Przejdźmy z kolei do omówienia perspektyw po­

szczególnych działów gospodarki Z iem i Szczecińskiej. 
W  nadchodzącym 5-Jeciu gospodarka morska będzie 
©bok ro ln ictw a g łów nym  ogniwem w  naszym regio­
nie. Szacunkowe dane wskazują, że i pod tym  wzglę­
dem nasze województwo rozw ijać się będzie n a j­
szybciej na wybrzeżu. I  tak przeznacza się na go­
spodarkę morską w  naszym w ojewództw ie około 33 
proc. nakładów inw estycyjnych. N akłady te spowo­
dują wzrost zatrudnienia w  gospodarce m orskiej z 
©kolo 35 tysięcy w  1965 r. do 47 tysięcy pracowni­
ków  w  1870 roku.
■ POLSKA ŻEG LUG A M ORSKA powiększy swój 
m ajątek ze 106 do 150 statków o łącznym tonażu 
©kolo 700 tys. DW T, a ilość zatrudnionych z 4 200 
do 6 000 pracowników w  1970 roku.
, ZESPÓŁ PORTOW Y SZCZECIN —  ŚW INO UJ­
ŚCIE —  zwiększy roczne przeładunki z 11 do 14 m i­
lionów  ton przy wzroście zatrudnienia z 6,7 do 8,7 
.tys. pracowników w  1970 r.

RYBOŁÓW STW O DALEKO M O R SKIE  („O dra” , 
;ś,Gryf” , DBR) zakłada wzrost połowów z 76 tys. 
ton ryb  w  1964 roku do około 160 tys. ton w  1870 
roku. Zatrudnienie w  tym  czasie powinno wzrosnąć 
2 9 tysięcy do 12,3 tys. pracowników.

„,J STOCZNIE. REMONTOW E •—- równie.? poważnie 
zwiększą swój potencjał remontowy. Ty lko  Szczeciń­
ska Stocznia Remontowa przew iduje wzrost godzin 
przeznaczonych na rernoniy z 3,6 m iliona do 6,2 m in ' 
» zatrudnienie z 3,3 tys. pracowników do 5 tysięcy. 
\  ''PRODUKCJA- G LO BA LN A  Stoczni im. W arśkie-' 
¿o osiągnie w  1970. r. .'wartość około 3,2- m ilia rda zł.
• Część tych zadań będzie zrealizowana drogą rea li­

zac ji szybko rentujących się inw estyc ji.
D zieci tak ukszta łtow aiiym  proporcjom, ą także 

rdzięki w n ik liw e j dyk iis ji p rzy opracowywaniu p la- 
nów a lte rnatyw nych możliwe -będzie pozytywne 
/zrealizowanie k ilk u  istotnych problem ów gospodarki 
m orskie j. N as tą p i: " - - . ..

szybki rozwój tram pingu oceanicznego,
•— dynamiczny rozw ó j rybołów stw a dafekomor-f 

»kiego,
budowa bazy przeładunków masowych w  ¡Świ­
noujściu i  wzrost szybkości obsługi statków na 
poziomie europejskim, przy racjonalnym  w yko­
rzystaniu transportu śródlądowego, 

f r  rozbudowa zaplecza techniczno 5 remontowego 
flo ty  handlowej.

Wszystko to razem pozwoli stworzyć z naszego re­
g ionu s ilny  ośrodek gospodarki morskiej.

(Z Programu Wyborczego Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu)

D n i O ś w ia ty , K s ią ż k i i P ra s y

B LIS K O  50 tys. b ib lio te k  i  ponad 24 tys. 
kra ju . Korzysta z n ich  stale przeszło 11 m in  
O światy, K s iążk i i  Prasy” szczególną wagą 
blioteczne na wsi. Ich  działalność będzie sią 
w iedzy ro ln icze j we wszystkich m ożliwych

punktów  b ibliotecznych is tn ie je  na terenie 
czytelników. W  czasie tegorocznych „D n i 
m ają do spełnienia b ib lio te k i i  punkty  b i- 
koncentrowala na upowszechnianiu fachow ej 
form ach. CAF  —  fo t. Moroz

J e d y n a  k
Jakie książki czytasz? — „Ja co prawda dużo książek nie 

czytam, ale lubię książki historyczne: Pan Tadeusz, Lenka 
szuka ojca, Ham („Cham” Orzeszkowej — przyp. S t  O.) 
i różne poezje Mickiewicza 1 Kościuszki”.

Co napisał Henryk Sienkiewicz? — „Pewnie „Zemstę” — 
Nie? Ach, wiem — „W pustyni i w  puszczy”.

A  Prus? — „Napisał zdaje się jakąś lekturę(!) „Placówka ...
A  M aria  Konopnicka? — „W  piwnicy i w  puszczy”.
Kto jest autorem „Nędzników”? — Hugo Kołłątaj.

OTO K IL K A  na ch yb ił t ra -  A  reszta? Reszta albo pójdzie 
f i ł  w yb ranych  k w ia tkó w  z w y  (na razie n ieo fic ja ln ie  ze 
pracow ań badawczych, ja k ie  względu na w iek) do pracy, a l-  
przeprewadzono w  swoim  cza- bo znajdzie zajęcie^ w  domu, 
sie w śród absolwentów szkół albo po prostu będzie się o b i- 
podstaw owych w  k ilk u  ośrod- jać i  jeże li nie zejdzie na złą
kach w ie lko m ie jsk ich  i  m a ło - drogę
m iasteczkowych. m ogli

rodzice będą sobie 
pogratulować. Wszyscy

N ie .m a  s i,  z 'czego śmiać. W  » » » » *
tym  roku  szkoły podstawowe 
ukończy 651 i pó ł tysiąca m ło ­
dzieży. Z  tego 75,8 procent 
tegorocznych oraz około 12 pro 
cent absolwentów z la t  ubie-

gą zasilić szeregi w tórnych 
nalfabetów.

W iele jest przyczyn, dla frtó 
rych m łodzież poprzestaje na 
szkole podstawowej: w a ru n k i 
m ate ria lne , brak zdolności, sła-

W  ro z u m n y c h  graniracSs
D E C E N TR A LIZA C JA  — oto 

k lucz do sezamu w sze lk ie j po­
myślności... To stwierdzenie, 
choć oczywiście nie tak prze­
sadnie sform ułowane słyszy się 
ostatnio dość często. W  te j czy 
in n e j postaci zaw iera ono apro 

. batę rozpoczętego przed cztere­
ma la ty  procesu décentrai zacji 
upraw n ień  i odpowiedzialności 
w  całym  systemie rad narodo­
wych, jest praktyczną w e ry f i­
kacją rezu lta tów  tego procesu. 
Jednocześnie jednak z da'szy- 
m i —  na ogół słusznym i — po­
stu la tam i w  tym  względzie, 
w yrażanym i dość powszechnie 

; to dyskusji przedwyborczej, 
trzeba w idzieć wszystkie s tro­
ny  problem u decentralizacji.

Bo decentralizacja zarządza­
n ia  nie jest, n ie może być ce­
lem  samym w  sobie. Decentra­
lizac ja  jest ty lko  środkiem  
ulepszania naszej gospodarki, 
polegającym na podejm owaniu  
decyzji dotyczących spraw  te­
renu na m iejscu, przez władze 
terenowe. Takie decyzje pow in  
ny być trafn ie jsze, bardzie j 
odpow-udające potrzebom. W y­
zw a la jąc m iejscową in ic ja tyw ę  
i  zwiększając odpowiedzialność 
r a d  terenowych, decentraliza- 
uja przyczynia się do lepszego 
w ykorzystania rezerw, które  
ła tw ie j przecież w yk ryć  i  u ru ­
chomić, gdy decydują o tym  
etgniwa w ładzy bezpośrednio 
stykające się z codziennym i i  
konkre tnym i potrzebam i i  moż 
łiwośclam i.

Cały proces decentra lizacji 
upraw n ień  i  odpowiedzialności

zm ierza do zwiększenia w p ły ­
w u  społeczeństwa na decyzje o 
znaczeniu ekonomicznym. Jest 
zatem czynnik iem  um acn ia ją­
cym  i  rozw ija jącym  zasady de 
m okra c ji socjalistycznej.

Od 1961 roku znacznie roz­
szerzyły się funkc je  koordyna­
cyjne rad narodowych wobec 
całości gospodarki na dąnym  
te ren ie ; rady pow iatow e stały  
się podstawowym  ogn iwem  w

Decentralizacja 
i wspólne zadania

całym  systemie władzy, w zro­
sła też ro la  rad grom adzkich i 
ich  odpowiedzialność za roz­
w ó j ro ln ic tw a . Rady Narodowe 
m ają rozleg ły przem ysł tereno 
wy, rozbudowaną spółdzie l­
czość pracy, uczestniczą to zy­
skach przedsiębiorstw zarządza 
nych centralnie. Można tu  przy  
toczyć w ie le  danych, świadczą­
cych o dynam ice w zrostu  bu­
dżetów  terenowych, a także  
w ie le  przyk ładów  m ądrej, go­
spodarskiej in ic ja ty w y  rad, za­
pob ieg liw ie  pomnażających swe 
środki d la  zaspokajania po­
trzeb ludności.

Proces decentra lizacji będzie 
się nadal ro zw ija ł, ale jego za­
kres i  tempo muszą być w y ­
znaczane z w ie lką  rozwagą, 
gdyż idz ie  tu  nie o doraźne e- 
fek ty , lecz o wypracowanie ca-

g iych b id z ie  się uczyć dalej. I l e
ja k k o lw ie k  sprawy się m ają, 
faktem  jest oczyw istym , że 
tak wczesne zryw anie  kon tak tu  
ze szkołą i  nauką jest z ja w i­
skiem zdecydowanie u jem nym .

Z  te j zdawałoby się bezna­
dz ie jne j sytuac ji jes t jednak 
w yjśc ie : książka.

Abso lw en tow i szkoły podsta 
w ew e j książka nie ty lk o  po­
maga w  u trzym an iu  się na po­
ziom ie osiągniętym  w  szkole, 
lecz często byw a jedyną fu r t ­
ką w  szeroki św iat, n ieraz sta­
je  się praw dziw ą szansą życio­
wą. Le k tu ra  rozw ija  um ie ję t­
ność w yrażan ia m yśli, wzboga­
ca s łow nictw o, ksz ta łtu je  po­
jęc ia  m ora lne, rozszerza ho ry ­
zonty m yślowe, u trw a la  w iado ­
m ości nabyte z podręcznika — 
a ponadto k ry je  nieograniczo­
ne w prost m ożliw ości dalsze­
go rozwoju.

lego sprawnie działającego sy­
stemu. Jesteśmy za jo.k na jda­
le j posuniętą samodzielnością 
t decentralizacją w  rozum nych  
granicach — m ó w ił na I I I  Ple­
num  KC  PZPR W ładysław  Go­
m ułka.

A  zatem k rok  po kroku, w  
m iarę przysw ajania przez rady  
um iejętności korzystania z już  
posiadanych upraw nień.

Jak bowiem  przedstawia się 
druga strona medalu? Nie jest 
tajem nicą, że w iele am bitnych  
rad narodowych domaga się 
dodatkowych upraw nień, pod­
czas gdy ju ż  posiadane nie  są 
przez nie w  pe łn i w ykorzysta­
ne. W te j sy tuac ji zadanie to 
jest nieuzasadnione lub  co na j 
m nie j przedwczesne. Samo na­
gromadzenie upraw nień wcale 
nie przesądza dobroczynnych 
skutków  decentralizacji, która  
przecież nie działa automatycz 
nie.

I  co bardzo ważne: decentra­
lizac ja  przyniesie w tedy ty lko  
pożądane owoce, je ś li w yzw a­
lana przez n ią  aktywność i  in i­
cja tyw a, służąc in teresom  okre 
ślonego terenu, służyć będzie 
równoczesn e nadrzędnemu in ­
teresowi państwa. Nowe rady  
narodowe muszą zdawać sobie 
w  pełn i sprawę z tego, że roz­
szerzenie ich kom petencji jest 
tym  samym rozszerzeniem za­
kresu ich  współodpowiedzialno  
ści za realizację naszych współ 
nych zadań.

TADEU SZ G U TK O W S K I

A L E  CO Z  TEGO, jeże li — 
ja k  w yka zu ją  badania — t y l ­
ko 30 proc. abso lwentów  je s t 
czyte ln ikam i b ib lio te k  p u b li­
cznych. Znaczy to, że 70 p ro ­
cent (!) m łodzieży nie uczącej 
się pozostaje poza zasięgiem 
systematycznego oddzia ływ ania 
książki. N ie "ma co liczyć, że 
absolwent czyta ks iążk i z b i­
b lio te k i dom ow ej: na szkole 
podstawowej poprzestają prze­
ważnie dzieci z środow isk, w  
k tó rych  książka nie należy do 
przedm iotów  codziennego uży t­
ku  i gdzie przede w szystkim  
nie ma naw yku  sięgania po 
książkę. A bso 'w en t szkoły pod­
stawow ej, którego przyzwycza­
jono do czytania — nie zgi­
nie. Prędzej czy późn iej t ra f i 
do b ib lio te k i. A le  nieste ty, z 
tym  naw ykiem  jes t często b a r­
dzo niedobrze.

T rudno  nawet oskarżać ro­
dziców, że nie w y tw o rz y li u 
dzieci naw yku  czytania ks ią ­

żek. O bw in iać można tylko 
szkołę, k tó ra  nie doceniła za­
gadnienia, nie przygotow ała 
uczniów  do korzystan ia  z ksią­
żek, a w  konsekw encji do da l­
szego samodzielnego uczenia 
się. N iechaj na godzinach w y ­
chowawczych częściej m owa 
będzie o znaczeniu ks ią żk i ja ­
ko jedynego w  życiu niezawod 
nego przy jac ie la  i  przew odni­
ka człowieka.

SZKO ŁĘ M O ŻE w dużym 
stopniu zastąpić b ib lio teka , a 
nauczyciela —  b ib lio te karz . A -  
lę, ja k  się okazuje, i  to nie 
jest tak ie  proste. P rzydałaby 
się szerzej rozgałęziona sieć 
b ib lio te k  i w ięce j b ib lio te ka ­
rzy, nie ograniczających się 
do zdejm owania 7 pólek żąda­
nej ks iążk i ale i  um iejących 
doradzić, odradzić, a nawet za­
chęcić do czytania. Jedną z 
przyczyn, że m łodzież s tron i 
od ks iążk i jest może także 
b rak  specjalnych b ib lio te k  dla 
m łodocianych w  w ieku  od 14—• 
20 la t, ta k ich  ja k ie  m a Cze­
chosłowacja i  inne kra je . Co 
gorsza, prawo biblio teczne 
p rzew idu je , że dopiero 16-latek 
może się zapisać do b ib lio te k i 
d la  dorosłych, a m łodsi — ty l­
ko do dziecięcej; ale c i osta t­
n i nie chcą z n ie j korzystać, 
bo im  na to nie pozwala ich  
„honor dorosłego” . Na szczęś­
cie samo życie prostu je  to  p ra ­
w o i  b ib lio tekarze  um ie ją  zna­
leźć w yjśc ie  z te j sytuac ji. N ie  
zm ienia to  jednak fa k tu , że 
szersze udostępnienie b ib lio te ­
k i  m łodocianym  jest palącą po­
trzebą społeczną. Cóż za pięk­
ne pole do popisu d la  nowo 
w yb ranych  radnych!

M ądrze pow iedzia ł jeszcze 
trzys ta  la t  temu s łynny peda­
gog czeski Jan Am os K om en- 
sky: „Za pomocą książek w ie­
lu staje się lu^ im i uczonymi 
nawet poza szkołą, bez książek 
zaś nikt nic wykształci się na­
w et w  szkole”.

St. O RZEŁOW SKA

Rozstrzygnięcie
konkursu

marynistycznego
W  G D A Ń S K U  ro z s trz y g n ię ty  zo ­

s ta ł I I I  O g ó ln o p o ls k i K o n k u rs  G r a ­
f i k i  M a r v n ic: ty c z n e j z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  G d a ń s k i K lu b  M a ry n is -tó w .

P ie rw s z ą  n a g ro d ę  p rz y z n a n o  M ie  
c z y s ła w o w i D e ty n ie e k ie m u  z  W a r ­
s za w y , t r z y  d ru g ie  n a g ro d y  o t r z y ­
m a li:  B a rb a ra  D e g a -K o r r ito w s k a
i A le k s a n d e r  T u r e k  z  W a rs z a w y  
o ra z  H e n r y k  P łó c ie n n ik  z Ł o d z i.

s k a , D a n u c ie  K o łw z a n  -  N o w ic k ie j  
7 W a rs z a w y  i  Z b ig n ie w o w i L u to m ­
s k ie m u  z  N o w e j H u ty .
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CZYTAŁEM  GAZETĘ w stołówce SFBP, gdy do 
stolika przysiadł się jeden z mych starych znajomych. 
Pamiętam go jeszcze z okresu, gdy by ł jednym  z przo 
downików, a może nawet in ic ja to rów  trójkowego sy­
stemu pracy murarzy.

— A  o czym dziś piszą —  
zapytał?

— O rozw oju  n iek tó rych  za­
kładów  przem ysłowych, w  
zw iązku z dwudziestoleciem  Po 
m orza  — odpowiedz'ałem.

— Tak, tak  — odparł m ój 
rozmówca  —  w ie le  o tym  piszą 
ostatnio, ko i  prawda, że roz­
rosły się te nasze zakłady, aż 
dziw . T y lko  o nas, o. tych, k tó­
rzy  b y li p ie rw s i w  tych wszy­
stk ich  zakładach, o nas budow­
lanych z przem ysłów ki jakoś 
ja k b y  zapomniano. W prawdzie  
pisano ostatnio, ale przeważnie  
krytycznie.

—  Cóż — odrzekłem  — trud  
n y  ostatn io m ie liśm y okres, 
dlatego też należy zrozumieć 
krytyczny ton prasy, ale prze­
cież zaczęto pisać o tym , że 
dajem y ju ż  radę trudnościom.

—  To prawda, że okres ostat 
n ich  dw óch la t b y ł odw ro tno­
ścią tam tych  poprzednich, bo i 
p lan nie w ykonany i  wskaźni­
k i n ie osiągnięte, a do tego te 
przykrości z powodu k ilk u n a ­
stu osób, k tóre sięgnęły po sno 
leczne mienie. A le  wszystko to 
n ie może, nie pow inno przekre  
ślać pracy i  os ągnięć tam tych  
la t. La t, w  k tórych nc gruzy  
ja ko  p ie rw s i w chodziliśm y my, 
by w  trudzie, w ie lo kro tn ie  w  
p rym ityw nych  warunkach, od­
budowywać przemysł. W tedy 
pisano o nas w iele, praw ie co- 
dz ennie, byliśm y ja kb y  to po­
wiedzieć awangardą, oczkiem  
w  głowie....

Tak naw iązała się roz­
mowa o h is to r ii Szcze­
cińskie j Przem ysłówki. 
O tym . ja ’ ’  w  roku 1947 

pod k ie row nictw em  inż. Ga­
domskiego powstało w  Szczeci­
n ie  Przedsiębiorstwo B udow ­
n ic tw a Przemysłowego Sp. 
Z.O.O. ja ko  oddział p rzedsię­
b io rs tw a  o te j samej nazwie 
w  Warszawie. O tym  ja k  roz­
poczęto pierwsze budow y. B y­
ły  dw ie — Dom T ow arow y 
p rzy ul. O brońców S ta ling radu  
i budynek m ieszkalny przy 
ul. W aw rzyn iaka. Łącznie prze 
rób w yn os ił n iew ie le  ponad 5 
m ilio n ó w  w  stare j wa lucie. 
W  dniu 1 lipca  1948 PBP u - 
państw cw iono. P o w ita ło  przed 
s iębiorsiw o w yodrębnione. Z 
tą  datą wieże się jego poważ­
ny, p raw d z iw y  rozw ój. Podję­
ło  ono działalność na 25 p ła ­

cach budow y o przerobie 116 
m ilio n ó w  starych złotych. Za­
tru d n iło  440 p racow ników  f i ­
zycznych i 60 p racow ników  u - 
m ysłowych. Rozpoczęła się 
budowa Stoczni, Superfosfatu, 
Żydowiec, Nabrzeża „A rse n a ł’'.

Rok 1949 p rzyn iós ł 
w zrost przerobu do 730 
m in  starych złotych. 
Rozpoczęła się budowa 

dalszych zakładów ; P ap iern i 
w  S ko lw in ie , Basenu W ęglo­
wego w  porcie, roszarn i w  K o ­
szalinie. Moc przerobowa no­
wego przedsiębiorstwa okazy­
w a ła  się ciągle jeszcze niedo­
stateczna. W ojewództwo jak 
cały k ra ju , wstępowało na dro 
gę rozbudowy, rozpoczynało 
realizację planu 6-letniego. 
W tedy, w  roku  1950, zapadła 
decyzja upaństw ow ienia i  w łą ­
czenia w  skład przedsiębior­
stwa trzech spółdzie ln i budów 
lanych, a w  końcu roku  od­
dzia łu  drugiego ZBM . Przed 
k ie row n ic tw em  i  załogą posta­
w iono zadanie w ykonan ia  
przerobu 942 m in  z ł w  stare j 
wa lucie. Za trudn ia ło  ono w ów  
czas 1080 robo tn ikó w  fizycz­
nych i  261 pracow n ików  um y­
słowych. W  roku  1951 zadania 
w zrosły do 85 m in  zł. w  no­
w e j w a luc ie  w  stosunku do 28 
m ilio n ó w  z roku  poprzedniego 
po przeliczeniu na nowe złote.

Ita k  z roku na rok, 
przedsiębiorstwo prze­
chodzi reorganizację, 
wzrasta przerób, dzia­

ła lnością zaś w ykracza poza 
wojew ództwo. Oprócz przem y­
słu w  w ojew ództw ie  szczeciń­
skim , budowano także Gorzow 
skie Zakłady „S t ilo n ” , Fab ry­
kę C elulozy w  K ostrzyn iu , 
przem ysł Now ej So li, Z ie lone j 
G óry, G łogowa, Czerw ińska.

M ój rozmówca rozpala się, 
wspom ina kolosalne trudności, 
b rak  sprzętu, ca łk iem  niecie­
kawe w a ru n k i socjalne no i 
przede wszystkim  plagę p ły n ­
ności kadr, dochodzącą do 60 
proc. ogółu za trudnionych w 
n iek tó rych  la tach, a także n i­
skie kw a lif ika c je , szczególnie 
tych now ych robo tn ików , na­
p ływ ających ze wsi.

P rzy okaz ji padają nazwiska 
pierw szych: Jana Usaka, inż. 
K azim ierza M aniszewskiego, 
M ariana Zięciaka, Ryszarda 
Szczerbika, Juliusza S zylkro ta, 
W ejgsmana, m ura rzy : Bob ia- 
ka, B iskupa, Śm ia łka, c ieśli: 
B usk i, Pawłowskiego, blacha­

rzy: Szrama, W ilczewskiego, 
m is trzów : Szramskiego, Podla- 
siaka, W ieczorka i Szypow- 
skiego. W ie lu  z n ich odeszło 
do innych zakładów, w ie lu  
jednak pozostało i  pracu je  do 
dziś, najczęściej na znacznie 
wyższych stanowiskach, niż w  
momencie startu. Tak rodz iło  
się Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Budow n ictw a  Przem ysło­
wego.

W jroku bieżącym SPBP 
w yko nu je  przerób w; 
siłach w łasnych w a r­
tości "220 m ilionów , m i­

mo oddania jednego z n a j­
w iększych k ie ro w n ic tw  grup  
robót w  Gorzowie, na bazie 
k tórego od 1 stycznia b.r. po­
w sta ło  Z ielonogórskie Przed­
siębiorstwo B udow n ictw a Prze 
myślowego. Już najbliższe 2 
— 3 la ta  przyniosą dalszy
w zrost m ocy przerobowej do 
około 300 m in  z ł czy li do gra­
n icy  op tym a lne j w ie lkośc i 
przerobow ej przedsiębiorstwa 
tego typu. Za trudn ia  się obec­
nie w  p ro d u kc ji podstawowej 
1 100 osób, a roczna w ydajność 
na 1 zatrudnionego robotn ika  
w  te j g rup ie  m a przekroczyć 
185 tys. z ło tych. W łaśnie ten 
w skaźn ik  w yda jnośc i pracy 
obrazuje, ja k  w ie le  zm ien iło  
się na przestrzeni la t. W  roku  
1950 osiągano wydajność w  
granicach 25 tys. zł na jedne­
go robo tn ika  produkcyjnego, a 
zatem na przestrzen i 12 la t na 
s tąp ił s iedm iokro tny wzrost.' 
Jeden robo tn ik  obecnie w y k o ­
nuje ty le , ile  s iedm iu w  ro ku  
1950.

2 a  liczbam i ty m i k ry je  
¡się o lb rzym i postęp 
¡organizacyjny i  tech­
niczny. W ie lo le tn i pr'6 

ces przechodzenia na m etody 
uprzem ysłow ione — p re fa b ry ­
ka ty , kablo i  strunobetony, 
k tó re  stosuje się n ieom al na 
wszystkich nowych obiektach, 
zm echanizowanie poważnej 
części robót wykończeniowych, 
zaopatrzenie w  średni i  c iężki 
sprzęt, lepsze przygotowanie 
p rodukc ji, p rzyn iós ł znaczne 
e fek ty  ekonomiczne. G łów nym  
jednak czynnik iem  wzrostu 
wydajności b y ł s ta ły przyrost 
k w a lif ik a c ji robo tn ikó w  i  ka ­
d ry  technicznej. Te m om enty 
są na jbardz ie j charakterystycz 
ne dla omal że dwudziestolet­
n ie j h is to r ii SPBP, h is to r ii 
tych , k tó rzy  s ta n o w ili i stano­
w ią  p ion ie rsk i zespół budow­
niczych przem ysłu.

JULIAN DELICH

Kazim ierz G oiezewski (62)

Nie ty lko  problemy porządku I bezpieczeństwa 
znalazły się w  centrum uwagi polskiego zarządu 
„morskiego m iast- Szczecina". Równie ważną spra 
wą, ja k  to już zaznaczono, by ło  w yżyw ien ie  te j na 
razie nielicznej, ale powiększającej się grupy Po­
laków. W  drugim raporcie Prezydenta M iasta znaj­
dow ały się dlatego ciągle powracające do tego 
samego tematu zdania: „...Uzyskane zapasy żyw­
ności oraz przydzia ł 30 chlebów przez piekarnię 
w o jskow ą radziecką pozw oliły  na nakarmienie w ięk 
szej części Polaków, pozbawionych własnych środ­
ków  spożywczych. Już w  12 godzin po przybyciu 
do Szczecina wydala zorganizowana przez nas sto­
łówka wieczorną kolację, składającą się z talerza 
grochówki z mięsem i kaw y z cukrem i  chlebem...".

W yszła ekipa ludz i d la zabezpieczenia pozosta­
łych części gmachu Urzędu M iejskiego — oraz 
wyszło k ilk u  szczecińskich Polaków w  celu obsa­
dzenia rzeźni, a k ilk u  piekarzy dla lu s trac ji sta­
nu piekarń...".

A  że do przygotowywania pożywienia niezbędne 
b y ły  woda i energia cieplna „wezwałem przez mi­
licję montera — Niemca z gazowni, aby podał 
szczegóły o uszkodzeniu elektrowni, gazowni i wo­
dociągów. Inż. Sypniewski dokona inspekcji tych 
obiektów...".

Tak zaczynał swą działalność zarząd m iejski. 
N iektóre  nazwiska te j g rupki są nam już znane. 
Uszeregujmy je jednak wedle hierarchii, by  móc 
ujrzeć pierwsze władze miasta: inż. Piotr Zaremba 
— prezydent m. Szczecina, Alfons M oczyński — 
kier. sekretariatu, inż. Władysław Sypniewski — 
dyrektor W ydz. Techn., budowniczy Franciszek 
Jamroży — w icedyrektor Wydz. Technicznego (z 
jednoczesnym pełnieniem fu n kc ji k ie row nika Od­
działu Drogowego), budowniczy Piasny — pracow­
n ik  w /w  wydziału, m ierniczy Walaszyk — również 
pracownik wydziału technicznego i najważniejsza 
wówczas osoba pani Janina Nalewajko — kie row ­
niczka sto łów ki w  gmachu na W ałach Chrobrego.

O to pierwsza kadra, k tóra wzięła na swoje bar­
k i próby wskrzeszenia w  wym arłym  mieście za­
czątków życia i  zorganizowanie jego społecznych 
podstaw.

N o ta tk i z pierwszych narad i odpraw te j prze­
cież niedużej g rupki ukazują nam dalej k ie runki 
działania nowo sformowanych w ładz m iejskich. Za­
kres tego działania rozszerzał się z dnia na dzień. 
Do k łopotów  aprowizacyjno-zaopatrzeniowych i 
problemów zabezpieczenia ładu i porządku oraz 
w a lk i z pożarami doszły teraz sprawy polityczno- 
propagandowe. W  programie pracy zarządu m ie j­
skiego Szczecina na 2 maja znajdujem y między in­
nym i tak i zapisek: „...Propaganda wywiesza afisze 
* napisy w mieście, szuka swego gmachu i  obsadza 
dom przy He łw igstr. ...PPR i kwaterunek: obsadza 
resztę demów H ełw igstr. ...por. Jamroży: m ilic ja

wewnętłzna w gmachu, Niemcy do czyszczenia, or­
ły  na gmachach, afisze...".

W  dzień później w łodarz miasta zanotował skru­
pulatnie w  raporcie N r 5, że: „W  dniu dzisiejszym 
załatwiałem osobiście od samego rana interwencje, 
prośby i zapytania Polaków przebywających w  
Szczecinie. W  większości wypadków były to proś­
by o ułatwienie wyjazdu do kraju. Dla osób, któ­
rych wyjazd jest istotnie potrzebny ustaliłem z ko­
mendantem wojennym następujący tok postępowa­
nia: wystawiam imienną listę zbiorową, a komen­
dant ją  stempluje. Lista ta służyć będae jako prze­
pustka. Mianowałem jeszcze jednego sołtysa Po­
laka na wieś okoliczną...".

Dodał on przy tym, że w dalszym ciągu główną 
jego troską jest „uruchomienie piekarń i składów 
niemieckich, transport i dostawa mąki i miąna, wy­
szukiwanie magazynów z żywnością, spędzanie by­
dła i świń, prowadzenie A stołówek — to wszystko 
należy obecnie do zakresu mych bezpośrednich 
obowiązków, mimo że nie mam absolutnie żadnego 
personelu pomocniczego poza kilkoma entuzjastycz 
nie nastawionymi niefachowcami w  tej dziedzi­
nie...".

A  odnośnie pożarów i stanu bezpieczeństwa za­
notował dwa charakterystyczne . szczegóły: „Poża­
rów dziś w  mieście już o wiele mniej — wynik 
akcji władz rosyjskich oraz większego zaludnienia 
miasta Pole kami... Wieczorem dokonałem inspekcji 
służby ochronnej gmachu Urzędu Pełnomocnika, 
którą zorganizowałem po pożarze, niezależnie od 
M ilic ji Obywatelskiej. Służba ta, składająca się 
z 22 ochotników podporządkowana jest mnie bez­
pośrednio, służy ©na do ochrony gmachu i osób 
w nim zatrudnionych. N a skutek poufnej informa­
cji z Komendy W ojennej — nie wychodzę odtąd 
poza Urząd bez uzbrojonej eskorty...".

C.d.n.
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Jutro stratuje „Wyścig Pokoju !
NRD, ZSRU i Polska

w  ro li fa w o ry tó w
Ju tro  w ystartu je  z B erlina , przez Pragę do Warsza­

w y  X V I I I  „W yścig P okoju” . P ierwszy etap, długości

110 km biegnie wokół B erlina  i będzie m ia ł zapewne

charakter wstępnego „rozpoznania”  przed walką.

PO LSKA D R UŻYNA  
NARO DO W A w  całe j oka­
załości Od le w e j: Rajm und 
Z IE L IŃ S K I (trzym am y  
kc iuk i), M A G IE R A  K U - 
DR A, KEG EL (19 la t!  czy 
będzie polską rewelacją?), 
G A ZD A  i  GAW. L IC ZE K . 
Tradycy jn ie  ju ż  życzymy 
im  ,¿połamania kóV 'I

Foto: CAF

dzi się jednak m im o wszystko 
do w n iosku, iż p ierw szoplano­
wą rolę w  wyścigu odegrać po­
w in n y  zespoły NRD, ZSRR i 
Polski. Jeśli chodzi o inne d ru ­
żyny to radz im y zwrócić uw a­
gę na Cz.echosłowaków ze 
S M O L IK IE M , D uńczyka Ol^ej 
R IT T E R A , Belga SW ERTA. 
oraz znanego z doskonałej jaz­
dy przed la ty  w łaśnie w  W yś­
cigu Pokoju (zwycięstwo w 
1952 r.), A n g lika  lana  STEE- 
L A . Ciekawa będzie także p ró - . 
ba s ił na tegorocznej trasie 
tak  egzotycznych zespołów ja k  
K U B A , A L G IE R IA  i  M ONGO­
L IA . Poniżej zamieszczamy ak­
tua lną lis tę  startową.

Lista startowa]
F R A N C J A  (1—6)

D es va g es , B o n n e t, G o u g a u lt , 
I .a b r o u lt ie .  B e n e t, S w e r tv a e g e r .

D A N IA  (7— 12)

2 etapy - w jednym dniu
TR ASA TEGOROCZNEJ IM P R E Z Y  „TR YBU NY LU D U ”, 

„NEUES DEU TS C H LA N D ” I  „RUDEHO PRAVA" ŁĄ C ZN IE  
B Ę D ZIE  M IA Ł A  2 304 K M  DŁUGOŚCI, KTÓ R E ZO STA ŁY  
PO DZIELO N E NA Í5  ETAPÓW . PO R A Z PIERW SZY  
W  W YŚ C IG U  POKOJU W  C IĄ G U  JEDNEGO D N IA  ROZE­
G RAN E ZO STA NĄ DW A E T A P Y : 19 M A JA  Z  T A T R Z A Ń ­
SK IEJ ŁO M N IC Y  DO B IE L S K A -B IA Ł E J O RAZ Z  B IE L S K A - 
B IA ŁEJ DO KR AKOW A.

„K U R IE R  SZ C ZE C IŃ S K I" 
przynosić będzie codziennie 
obszerne relacje, kom entarze 
i m ig a w k i z trasy W P pióra 
naszego specjalnego w ys łann i­
ka, red. Ryszarda D Y J I. W yn i­
k i i  przebieg I  etapu — ju ż  w

J A K  ZW Y K LE  BO W IE M  
szanse poszczególnych zespo­
łó w  oraz ich w łaściw a wartość 
bojowa, są przed startem  dużą 
niew iadom ą. D otyczy to w  
szczególności ko larzy z Euro­
py zach., k tó rzy  n iem al co ro ­
ku  p rzysy ła ją  inne, m łode dru 
żyny z kolarzami o nie zna­
nych jeszcze nazwiskach. Prze­
glądając lis ty  startow e docho-

Po raz pierwszy na trasie B —P—W

Woyda mistrzem Polski
W  W A R S Z A W S K IE J  h a l i  G w a r ­

d i i  ro z p o c z ę ły  się  w  c z w a r te k  s z e r­
m ie rc z e  m ię d z y n a ro d o w e  m is tr z o ­
s tw a  p o ls k i.  W  p ie rw s z y m  d n iu  ra

Szczecin zobaczy
mecz ping-ponga

Poiska-Cbiny
J A K  JU Ż  IN F O R M O W A LIŚ - 

M Y , 24 fcm rozegrane zosta­
n ie  w  Szczecinie m iędzypań­
stwow e spotkanie w  tenisie sto 
ło w ym  Polska — C h iny  (męż­
czyźni). P rzec iw n ik  Po laków — 
drużyna  C hR L to zespół w ir  
luozów  m ałe j p iłeczk i, a k tu a l­
nych  m is trzów  św iata. Mecz 
szczeciński zapowiada się w ięc 
ja k o  w ydarzen ie  dużego fo r ­
m atu.
' „W stępem ”  do tego spotkania 
będzie dw udn iow y ogólnopol­
s k i tu rn ie j, k tó ry  ju ż  ju tro  o 
godz. 9 rozpoczyna się w  ha li 
sportowej, (ms)

ze g ra n o  t u r n ie j  f lo r e tu  m ę ż c z y z n . 
T y t u ł  m is tr z o w s k i z d o b y ł p o n o w ­
n ie  W ito ld  W O Y D A  ( M a r y m o n t  
W a rs z a w a ), z w y c ię ż a ją c  w  b a ra ż o -  
w y m  p o je d y n k u  z k o le g ą  k lu b o w y m  

.  R y s z  . rd e m  P A K U L S K IM ,  k t ó r y  u -  
z y s k a ł w ic e m is trz o s tw o  P o ls k i.

N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  o d p a d n ię c ie  
w  p ó łf in a le  m is tr z a  o lim p i js k ie g o  
E g o n a  F R A N K E , w p ó łf in a ła c h  od  
p a d li ró w n ie ż  d w a j  z a w o d n ic y  z a ­
g ra n ic z n i —  W ło c h  L a  R a g io n e  o ra z  
A n g iik  H a łs te d . F lo re c iś c i N R D  n ie  
z d o ła l i z a k w a l i f ik o w a ć  się 
ć w ie r ć f in a łó w .

W  W ARSZAWSKIEJ hali 
G w ardii rozegrano międzypań­
stwowy mecz flo re tow y kobie­
cych reprezentacji Polski i 
W łoch. Po lki przegrały 8:8 uzy­
skując gorszy stosunek trafień, 
o j  swoich przeciwniczek.

I l f  liga na fin iszu

Wm tylko mecz, 
ale i „pomyłka 

stulecia“
N IE  P O P IS A ŁY  SIE  — 

polska T V  oraz PAP, k tó ­
re podając n iew łaśc iw y 
w y n ik  meczu reprezenta­
c ji A n g lii z zespołem 
„G w iazd  E u rop y" ( ju b ile ­
uszu M atthew sa) sp raw i­
ły , iż cała prasa sportowa 
w  k ra ju , n ie  wyłączając 
tych  „n a jle p ie j po in form o 
w anych” , ze „S portem ”  i 
„Przeglądem ”  na cze^e d i  
n iosła o porażce „G w iazd ” , 
podczas gdy w  rzeczyw i­
stości w y n ik  ten b rzm ia ł 
6:4, ale na niekorzyść A n ­
g lik ó w ! (m i)

Jutro 3 spotkania
D O  Z A K O Ń C Z E N I A  r o z g r y w e k  o 

m is trz o s tw o  l i g i  o k rę g o w e j p ozo ­
s ta ły  ju ż  t y lk o  t r z y  k o le jk i  sp o t­
k a ń . T y t u ł  m is tr z a  z a p e w n il i  s o ­
b ie  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p iłk a rz e  
s zc zec iń s k ic h  C z a rn y c h , k t ó r z y  za  
k i łk a  ty g o d n i w a łc z y ć  b ę d ą  o a -  
w a n s  do  I ł  l ig i .

W  S O B O T Ę  ro z e g r a n e  z o s ta n ą  
t r z y  c ie k a w e  s p o tk a n ia  m is t r z o w ­
s k ie .  N a  b o is k u  p r z y  u l .  C h o p in a  
C Z A R N I  g r a ją  z W IA R U S E M  (g o d z . 
18). P O C O Ń  lb  n a to m ia s t  g r a  u 
s ie b ie  m e c z  z B Ł Ę K I T N Y M I  S ta r ­
g a r d  (g o d z . 17). T r z e c i  m e cz  
r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  D ę b n ie , 
g d z ie  m ie js c o w y  D A B  s p o tk a  
s ię  z A  F  K O N I  A  Ib  (g o d z . 17.30).

P o z o s ta łe  s p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  
w  n ie d z ie lę .  P O G O Ń  B a r l in e k  
p r z y jm u je  G R Y F  z K a m ie n ia  a F L O  
T A  Ś w in o u jś c ie  g ra  z O D R A  C h o i­
n a . O S A D N IK  M y ś l ib ó r z  p a u z u je .

(n )

Klkołafczyk
wyccfeł .się z wyśclsju

W IF D F .N  P A ? .  N ie  p o w io d ło  s ię  
p o ls k im  k o la r z o m  n a  c z w a r ty m  e ta  
p ie  W y ć e i? u  D o o k o ła  A u s t r i i ,  k t ó ­
r y  r o z e g r a n o  r .a  1 4 5 - k i lo m e t ro w e j 
g ó r s k ie i  t r a s ie  z A s p a n g  dc. K re rn s . 
F r a n c is z e k  M a jn u s z  z a ja ł  d o p ie ro  
37 m ie js c e  w  c z a s ie  4:30.23. a d r u ­
g i n a sz  r e p r e z e n ta n t  J e r z y  M I K O ­
Ł A J C Z Y K  " w y c o fa ł  s ic  z w y ś c ig u .  
Z w y c ię ż y ł  A u s t r ia k  R o b e r t  C s e n a r  
W  c z a s ie  4:07.07,

A  O TO  TR A S A  X V I I I  W yś­
cigu P o ko ju :

8. V  — 1 etap — dookoła B e r­
lin a  110 km

9. V  —  2  etap — Koenigswu- 
sterhausen — Cottbus 100 km
— w yśc ig  drużynow y

10. V — 3 e tap  — Cottbus — 
Z itta u  180 km

11. V — 4 etap — Z itta u  — 
Drezno 134 km

i 2. V  — dzień odpoczynku w  
Dreźnie

13. V  — 5 etap — Drezno — 
Praga 167 km

14. V — 6 etap — Chlum ec — 
Pardubice 54 km , in d yw id u ­
a ln ie  na czas

15. V  — 7 etap — Pardubice
— O trokovice  186 km

16. V  — 8 etap — G ottva ldov
— Dubnica 136 km

17. V — 9 etap — D ubnica — 
3 v it  204 km

18. V  — dzień odpoczynku w  
S ta rym  Sm okoycu

19. V — 10 etap — Tatrzańska 
Łom nica — B ie lsko -B ia ła  
178 km
11 etap — B ie lsko — K ra kó w  
88 km

20. V  — 12 e ta p —  K ra k ó w .— 
Opole 173 km

21. V — 13 etap — K luczbork
— Poznań 223 km

22. V  — 14 e tap  — Poznań — 
T oruń 146 km

23. V — 15 etap —
W arszawa 215 km.

niedzie lnym  numerze!

BENFICA 
w finale PZP

L IZ B O N A .  W  re w a n ż o w y m  p ó łf i­
n a ło w y m  m e c z u  p i łk a r s k im  z c y ­
k lu  ro z g ry w e k  o P u c h a r  Z w y c ię z ­
c ó w  P u c h a ró w  p i łk a r z e  B E N F IC Y  
L iz b o n a  p o k o n a l i  V A S A S  G y o e r  
t:0  (4:0). P o n ie w a ż  P o r tu g a lc z y c y  
w y g r a li  ró w n ie ż  p ie rw s z y  p o je d y ­
n e k  w y m ie n io n y c h  d r u ż y n  1:0, ze­
spół te n  z a k w a l i f ik o w a ł  s ię  d o  f i ­
n a łu  g d z ie  z m ie rz y  s ię  ze  z w y c ię z ­
ca p o je d y n k u  p o m ię d z y  L iv e rp o o -  
le m  i In te r n a z io n a le  M e d io la n .

W jednym zdaniu
Z A W O D Y  L O K  W  G R Y F IC A C H

L O K  G R Y F IC E  z o rg a n iz o w a ł o -  
s tą tn io  d w ie  in te re s u ją c e  im p re z y :  
p ie rw s z ą  b y ła  m o to c y k lo w a  p ró b a  
s p ra w n o ś c i, w  k t ó r e j  w z ię ło  u d z ia ł  
25 z a w o d n ik ó w , a z w y c ię ż y ł D R A -  
B IC K I  (K lu b  M o to r o w y  M rz e ż y n o )  
— d ru g ą , d w ó b ó j s trz e le c k i (b ieg  i 
s trz e la n ie )  w  k tó r y m  z w y c ię ż y ła  
d ru ż y n a  G r y f ic  w  s k ła d z ie  R O ­
G A C Z E W S K I i  M L E C Z K O .

Z E B R A N IE  W Ł Ó K N IA R Z A

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  D o m u  K u l  
t u r y  p r z y  A L  W y z w o le n ia  30 o d ­
b ę d z ie  się (p o c z ą te k  g o d z  17) w a l  
n c  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w c z o -w y b o r  
cze  K S  W łó k n ia rz .

(m s)

B au n so e , G łe e r u p  H a n s e n , P a l -  
n o ru p  H a n s e n , P e te rs e n , R it te r *  
S k ib b y .

C S R S  (13— 18)

D o lc ż e l, H e lle r ,  S m o l ik , K v a p it ,  
H a v a , S c h e jb a ł. ‘

F IN L A N D IA  (18—24)

N R D  (25— 30)

A m p le r ,  A p p ie r ,  B u tz k e , H o f f ­
m a n n , M ic k e in , P e sc h e l.

B U Ł G A R IA  <31— 36)

B o b e k o w , C z a n lie w , i l i e w ,  K ir y s  
Io w ,  K o te w , N e jc z e w .

P O L S K A  (37—42)

G a w lic z e k , K e g e l, K u d r a , M a g ie ­
r a ,  G a z d a , Z ie l iń s k i .

B E L G IA  (43—48)

M ic h ie ls , P iessens , S p r ie t ,  S w e r t ,  
V a n  S p r in g e !,  V a n d e v o o r te .

R U M U N IA  (49— 54)

A rd e le a n u , D u m itre s c u , M oice*) 
a n u , S to ic a , Z a r .a n i,  Z ie g le r .

A L G IE R IA  (55—60)

D je l i l ,  O u s c h e k , S a y a h , S la m a ,  
Z a a f ,  Z e l ła l i .  .

K U B A  (61—66)

B a r r e iro , H e r r ,  L iz a n o , M a r t in e « ,  
N o r ie g a , T o rre s .

Z S R R  (67— 72)

D o c h la k o w , L e b ie d ie w , MeSfi- 
c h o w , p e t r o w , S a jd h u ż in , S ze p e L

W Ę G R Y  (73— 78)

J U G O S Ł A W IA  (79—84)

B i ł ić ,  B O lte ż a r , Z u b r ić ,  P a v l ik ,  
S z a n ta v e c , S k e r l .

M O N G O L IA  (85—90)

Z E S P Ó Ł  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y
(91—96)

ła n  S te e l i C la r e y  (W . B ry t a n ia ) ,  
A b d o u l Z c h a b  (L ib a n ) ,  E v e n  i  F i ­
sc h e r (L u k s e m b u rg ).

H O L A N D IA  (97— 102)
D e e n e n , D e n  A r to g , F ra n s e n ,  

L u te , S c h o u te n , M id d e łk o o p .

Gimnastyczne
mistrzostwa

8 i  9 bm. w  sali przy ui. 
M ałopo lsk ie j 22 odbędą się 
gimnastyczne m istrzostw a o- 
kręgu seniorów. Początek za­
wodów ju tro  o godz. 17 —■ 
s ta rtu ją  zawodnicy wszystkich' 
klas.
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Szczecińskie Zakłady Usług Przemysłu Terenowego

punkt stolarstwa
meblowego i tapkerstwa

ul. B o i Krzywoustego 60 (nowy wieżowiec PŻM ) 
czynny od godz. 7— 18.

S p e c i ą l  n o ś ć :

m ebłć dostosowane do w ym ogów  nowego budow nic­
tw a, w g  rysunków  lu b  wskazań k lien ta , kata logów 
i  w zorów  w łasnych,
— zabudowa w nęk, nowoczesne regały, p ó łk i, s to lik i,
— b a rk i, fo te lik i,  tapczany*itp .,
— renowacja, napraw a i p rzeróbki m eb li,
— wsze lkie prace tapicerskie.

EUhiiie wykonujemy w ciągu 14 dni 
usiugi tapicerskie w ciągu 7 etui

Duży w yb ó r a tra kcy jnych  tka n in  tap ice rskich 
j  ko lo row ych  p ły t  lam inowanych.

G W A R A N TU JE M Y  DOBRE 'W YKO N ANIE. 
S Ł U Ż Y M Y  FA C H O W Ą PORADĄ.

M eble dostarczam y w łasnym  transportem . 
M ożliwość zap ła ty  przez ORS lu b  czekam i Zw . Zaw.

Na sezon — sk rzyn k i i don iczki drewniane do 
kw ia tó w  (dowolne w ym ia ry ) w yko nu je m y na 

poczekaniu.
1344-K

Gzy zapisałeś się już na burs 
prawa jazdy?

Masz jeszcze szansę!
P O LS K I Z W IĄ Z E K  M OTO RO W Y 
w  Szczecinie, Tkacka 55, tei. 454-19 

p  r  z y j r a u j e  
ZA PISY N A  KUKSY  

kat. I I I  (amator.) - f  motocyklowej 
kat. I I I  zawodowej oraz podwyż­
szenia kw alifikaeji na kat. I  1 I I .  
O tw arc ie  kursów  nastąpi 10. V. 65 r. 

O p ła ty  w  ratach.
I n f o r m a c j i  udzie lam y codzien­

nie od godz. 7.30.
1327-K

N A C Z E L N A  
O R G A N IZ A C J A  
T E C H N IC Z N A  

W  S Z C Z E C IN IE  

o rg a n iz u je  p ó łro c z n y

K U R S
rysunku

technicznego
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u ­
j e  s e k r e t a r ia t :  A U  
W o js k a  P o ls k ie g o  

#7, t e ł .  3*3-05.

— S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a la rs tw o  
K o n s ta n te g o  M a c k ie w ic z a  g . 9— 15.

P O L S K I — „ P rz y c h o d z ę  o p o w ie ­
d z ie ć ”  g . 19.30 (p ię te k  i  s o b o ta ).  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ S łu g a  d w ó c h  
p a n ó w ”  g . 18; so b o ta : g . 19.30. 
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a ;  s o b o ta :  
„N a s z e  k o c h a n e  ż o n y ”  g . 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — ko -n ce rt s y m fo ­
n ic z n y ;  s o lis tk a  R e g in a  S m e n d z ia n -  
k a  g . 19.30 (p ią te k ) .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7
I I  K L I N I K A  C K IR .  — P o m o rz a n y .  
I I  K L I N I K A  F C Ł O Z N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y .

Zbliża się la to  w ięc przypom inam y, 

że najskutecznie jszym i, na jtańszym i 

i p rak tycznym i w  walce z owada­

m i są od dawna znane środki:

F U M I N
— tabletki do tępienia much i ko­

marów.

M 0 L I N
— taśma do tępienia moli.

Środki te są do nabycia w  sklepach: 
Argedu, PZGS, GS, M H D , droge­
riach ilp. placówkach handlowych.

Nie zw leka jc ie  z nabyciem.

PRODUCENTEM  jest W y tw ó rn ia  
Ś rodków  Sanitarno-Chem icznych 
„Sanchema” , daw n ie j Gdańska W y­
tw ó rn ia  T ru te k , Gdańsk — N ow y 
Port, u l. Kasztanowa 3/4, te l. 38-813, 

38-877.
__________________________  1346-K

p r a c o w n ic y p o jw te iw a n i

In ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  J ą d o w e g o -k O n s tru k -  
t o ra  z p r a k t y k ą  i  u p r a w n ie n ia m i w  p r o je k to ­
w a n i u — z a t r u d n i od z a ra z  W o je w ó d z k ie  B iu ­
r o  O p ra c o w a ń  T e c h n ic z n o  -  E k o n o m ic z n y c h  
D ro b n e j W y tw ó rc z o ś c i w  S zc ze c in ie , u l. O d ro ­
w ą ż a  n r  4, I I I  p ., p o k ó j 161. W a r u n k i  p ra c y  
i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  n a m ie js c u ,

p r a c a

P O M O C  d o m o w a  po ­
tr z e b n a . W a r u n k i  do ­
b re . K a rp o w ic z a  1 (od  
M ic k ie w ic z a , k o ło  s k le  
p u  g o s p o d arc zeg o ). 
S A M O D Z IE L N A  p o m o c  
d o m o w a  od  z a ra z  na  
s ta łe  p o trz e b n a . J a g ie ł­
ł y  25— 9, po g o d z . 16.

S A M O T N A  re n c is tk a  
p r z y jm ie  p ra c ę  d o m o w ą  
łu b  z a o p ie k u je  się  
d z ie ć m i. B e jz y m a  7— 1. 
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do d z ie c k a . A l .  W y ­
z w o le n ia  (R o o s e v e lta )  
91-a— 15, go d z . 17— 19.

P O M O C  d o m o w a  z  r e ­
fe r e n c ja m i n a  s ta łe , po  
t r z e b n a . P o c z to w a  12— 
12, t e l .  36-18«; od 15.

N au ka
K  O R E S P  O N  D E N  C Y J N  E

le k c je  ję z y k ó w  o b cy ch . 
In fo r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r .  68.

mtpmiualce
P R A G N IE S Z  szczęś li­
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a ­
p isz d z iś  —  „ V E N U S ”  
K o s z a lin , O d ro d z e n ia  
6. B ły s k a w ic z n ie  p r z e ­
ś le m y  k r a jo w e  a d re s y .  
In f o r m a c je  —  10 z ł
z n a c z k a m i.

P O S IA D A M  k io s k  w  
n a d m o rs k ie j m ie js c o ­
w oś ci O c z e k u ję  p ro p o ­
z y c j i .  O f e r t y :  B iu ro  O -  
g lo sze ń , p l .  H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 n a  n r  247. 
l .O K U M  n a d a ją c e  się  
n a  h o d o w lę , w y d z ie r ­
ż a w ię  w zg ię d -n ie  p r z y j ­
m ę  w s p ó ln ik a . J e d n o ś­
c i N a r o d o w e j 47— 12.

fiierucHotnoici

W IL L Ę  w ła s n o ś c io w ą  
k u p ię , p o s ia d a m  ła d n e  
m ie s z k a n ie  zas tęp cze , 
w ła s n o ś c io w e , te le fo n  
732-73.
P O Z N A  N  —  k o m fo r to ­
w ą  w i l lę ,  z  w o ln y m  
m ie s z k a n ie m , z a d rz e ­
w io n y m  o g ro d e m , po­
m ie s z c z e n ia m i n a  rz e ­
m io s ło , p rz y  t r a m w a ju ,  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
P o z n a ń , T r a u g u t ta  29A, 
B e łe z y k o w s k u  
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  o k o lic a c h  P o g o d n a  
— k u p ię . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  239.

P O I. W I L L I  lu b  2 p o ­
k o je  z k u c h n ia , w y łą ­
czone — k u p ię . O fe r ­
t y -  B iu r o  O g ło s zeń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  238.

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ N ó ż  w  
w o d z ie ”  g . 10, 12, 14, 16, 10.15, 20.30
— p o i. — od  la t  16 ( p ią te k  i s o b o ­
ta ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „ W o l ­
n e  m ia s to ”  g . 13.30, 16, 21 —  p o i.
— od la t  14; so b o ta : „ P o ż e g n a n ia ”  
g . 9, 11.15, 15.30, 16, 18.30 , 21 —  p o i.
—  od ła t  16; C O L O S S E U M  ( te l .
458-18) — „ P ią t y  je ź d z ie c  A p o k a ­
lip s y ”  g . 16, 13.30, 21 —  c z e s k i —  
od la t  16 (p ią te k  i  s o b o ta );  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ J a d ą  g o ś c ie , 
ja d ą ”  g . 13.30, 15.50, 18.10, 20 .30. —  
p c l . —  od  la t  16; so b o ta : „ K lu b  
k a w a le r ó w ”  g . 11.10, 13.30. 15.50,
18.10, 20.30 — p o i. —  od  la t  16 —  
p a n o ra m .;  O G R O D O W E  — „ F l ip  
i  F la p  n a b e z lu d n e j w y s p ie ”  g . 20
— f r a n c .;  s o b o ta : g . 20.15; P O L O ­
N IA  ( te l .  473-51) — „ O s ta tn i s t r z a ł”  
g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  p o !. —  od  
la t  18; so b o ta : „ P r a w o  i p ię ś ć ”  g .
10.30, 13, 15.30, 1«. 20.30 — p o !. —
od  la t  16; D E R  B Y  — „ T a je m n ic e  
P a r y ż a ”  g . 20.30 (p ią te k  i s o b o ta );  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) — „ C h w ila
w s p o m n ie ń ”  g . 17; „ D r u g i  b rz e g ”  
g . 20.30 —  p o i.:  so b o ta : „ M iś  U s za ­
t e k ”  g .  10: „ B it w a  o K o z i D w ó r ”  
g. 11, 13, 15, 18.30; „ C h w ila  w s p o m  
n ie ń ”  g . 17; „ P o ż e g n a n ia ”  g . 20.30; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ Z a k a z a n e  
p io s e n k i”  g . 17.3«, 19.30 —  p o i. —

-od  la t  14 (so b o ta ); P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  — „ Z a m a c h ”  g . 15.30, 17.30
— p o i. —  od Jat 12; so b o ta : ,,A w am  
tu r a  o B a s ię ”  g  15.30, 17.30: M A R S
— „ K a p e lu s z  p a n a  A n a to la ? ’ g .
17.30, 20 —  p o i. —  od  la t  16; so­
b o la :  „ W o ln e  m ia s to ”  g . 16JO, 18.30, 
20.30 —  p o i. —  od  la t  14; P R O ­
M IE Ń  —  „ P rz y g o d a  n o w o ro c z n a ”  
g . I®, 1«, 20 —  po-1. — od la t  18 
(p ią te k  i so b o ta );  F A L A  — „ O s ta t­
n i k u rs ”  g . 17, 19.10 —  -p o i. — od  
la t  16 (p ią te k  i s o b o ta );  Ś W IT  
'S fc o lw in ) —  „ O g n io m is trz  K a le ń ”  
g . 17.30, 19.30 — p o i. —  od  la t  16
— p a n o ra m , (p ią te k  i s o b o ta );  
E C H O  (K  rz e k o  w e )  — „ D w a  z ło te  
c o lty ”  g . 17.30, 20 — U S A  —  od  
la t  1« — p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo ­
ta );  M E W A  (Z e łe c h o w o )  — „ G e n e ­
r a ł”  g . 17, 19 — U S A  —  od- la t  9 
(p ią te k  i s o b o ta ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ Ż y c ie  ra z  je s ze ze ”  g .
17.30, 19.45 —  p o i. —  od  la t  1« (p ią  
t e k  i s o b o ta ); P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ Z d r a d z ie c k i s t r z a ł”  g . 18, 20 —  
ra d ź . —  .od la t  12 (p ią te k  i s o b o ta );  
H U T N IK  (S to lc z y n )  —  „ S k a r b ”  g . 
17, 19 —  p o i. — od la t  12; s o b o ta :  

„ P o p ió ł  i  d ia m e n t”  g . 18, 26 —  
p o i. — od  la t  16- B A J K A  ( P o lic e )  
„ W y r o k  n a  V c ”  g . 17, 19 —  ju g .
—  od  la t  16 (piąteJc i s o b o ta ) ;
I  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ L a t a ją c y  p ro  
fe s o r”  g . 17, 19 — U S A  — ó d  la t  
9: so b o ta : „ P rz y g o d y  K r o s z a ”  g . 
17 19 - ra d ź . — od la t  I4 t  M A ­
R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  
so b o ta : „ M ię d z y  b rzeg a m i? ’ g .  17, 
19 —  p o i. —  od  la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  — n a p o d s ta w ie  
in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36 
; — „ N R D , A u s t r ia ,  S z w a jc a r ia ”  g . 

10—21.

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7.
S Z P IT A L  K O L E J O W Y  —  A l .  W y ­
z w o le n ia  31.
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i .

A P T E K I

N R  34 —  D u b o is  1 —  te l. 82-41; 
N R  46 —  W ie lk a  17 —  t e l.  372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — t e l.  726-24.

S O B O T A

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  te l.  
730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11 
— te l. 462-36; N R  33 —  p l. G r u n ­
w a ld z k i  42 —  t e l.  345-51.

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 18 le k ­
c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 16.50 P rz e  
m ó w ie n ie  a m b a s a d o ra  N R D . 17 W ia  
d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V .  17.05 „ M iś  
z o k ie n k a ” . 17.30 . .Z r o b im y  to  sa­
m a” . 17.35 „ Z a  O d rą  i za Ł a b ą ” . 
n  „ W ie lo k r o p e k ” . 18.20 W sze c h n i 
ca T V  „ R o z m o w y  o  w sp ó łcze sn o ­
ś c i” . 10.50 „ N ie z a p o m n ia n e  D n i”  —- 
p ro g ra m  p o ś w ię c o n y  X X  ro c z n ic y  
z a k o ń c z e n ia  I I  W o jn y  Ś w ia to w e j.  
19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m . 20 P ro g ra m  a r ty s ty c z n y  
z B e r l in a  w  X X  ro c z n ic ę  W y z w o ­
le n ia . 22 D z ie n n ik  T V .  22.20 W y s tą  
p ie n ie  K o n s u la  G e n e ra ln e g o  C S R S  
—  J e rz e g o  K o s in e ra . 22JM P ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o b ra n o c .

S O B O T A

9 F i lm  cze sk i „ G ra c z ” . 11 D e f i la ­
d a z  o k a z j i  X X  ro c z n ic y  z w y c ię ­
s t w a  (z B e r l in a ) .  13.40 P ro g ra m  
d n ia . 13.45 S p ra w o z d a n ie  z I  e ta ­
pu  W y ś c ig u  P o k o ju  (d o o k o ła  B e r ­
l in a ) .  14.30 P ro g ra m  f i lm o w y .  15.40 
„ N a  m o rs k ic h  s z la k a c h ” . 17.25 C e n  
t r a ln r f  a k a d e m ia  z o k a z j i  X X - l o -  
c ia  W y z w o le n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h  
1 P ó łn o c n y c h  oraz. D n ia  Z w y c ię -r  
s iw a . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.50 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 20 G a lo w y  k o n ­
c e r t  m e ś n i i ta ń c a  w  w y k o n a n iu  
ze s p o łó w  s tu d e n c k ic h . 20.50 W y d a ­
n ie  s p e c ja ln e  m a g a z y n u  k u l tu r a ln e  
go ..P e g a z” . 21.35 „ P rz v  soboc ie  po 
ro b o c ie ” . 22.35 P rz e m ó w ie n ie  a m ­
b a s a d o ra  C S R S . 22.45 D z ie n n ik  T V .  
23.15 F i lm  czeska „ G ra c z ” . 0.45 P ro  
g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a d o ­
b ra n o c .

U W A G A :  W  z w ią z k u  z X V I I I  W y  
ś c ig ie m  P o k n iu , T e le w iz ja  z a s trz e ­
ga so b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro ­
g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.15 „ K r o n ik a  n a s ze j e o o k i” , 17 
P ro g ra m  d la  k la s  8— 10 „ P o łu d n io ­
w a  A m e r y k a ” . 17.45 „S ło ń c e  n ad  
r z e k ą  J e n is e l” . 18.10 P rz e g lą d  sn o r  
to w y . 18.*0 T e le - r e k la m a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P r o  
g r a m  d la  m ło d y c h  l ” d z i 19.25 P r o  
g n o za  p o e o d y , k r o n ik a .  20 T ra n s ­
m is ja  z P a ła c u  F r y d e r v k a  z o k a z ii  
D n ia  W y z w o le n ia . 22 K ro n ik a -, 22.20 
„ C o c k ta i l  z  le k k ą  m u z ą ” .

S O B O T A

9 T ra n s m i^ la  u ro c zy s to ś c i z  o -  
k a z j i  D n ia  W y z w o le n ia ;  w soom m ie  
n ia - o w y s fe o a c h  g o *o ir ,n v c b  s ły n ­
n y c h  ze s n o łó w , z  re p o r te r a m i w  
d ro d ze . 33 F i lm  seryin-w  „ P rz y g o -  
d v  R o b in  H o n d a ” . 13.30 I  e ta n  
W v ś c i« u  P o k o ’u  (d o o k o ła  B e r l in a ) .  
17.10 W ia d o m o ś c i. 17.15 „C ze g o  so­
b ie  żvezvsz.’ \  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ie c e l. 19 „ S z tu k a  ro b ić  
z ło to ” . 19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w v  
d a rz e ń . 20 . .K im  ja  je s te m ” . ?Ł3fl 
F i lm  d o k n m e n ta k m  „ O d n o w ie d ź ” . 
22.65 W ia d o m o ś c i. 22.15 S n o r t . 22.45 
F i lm  rz e s iro . j ł jg .  „ G w ia z d a  je d z ie  
n a  m o d n i e ” .

SZa di a

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rz a  22 —  czy n  
n y  o d  g . 19; so b o ta ; d a n s iin g  g . 20; 
T P P R  — W o j. P o l.  66 —  „ U lic a  
G ra n ic z n a ”  g . 18. 20 —  p *o l. — od  
la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta );  N O T  — 
W o j .  P o l.  67 —  c z y n n y  o>d g . 13— 
23; G A R N IZ O N O W Y  — W a w r z y n ia  
k a  5 —  p re le k c ja  „ B o g a c tw a  m o ­
rza  w  ro z w o ju  c y w il iz a c ji  —  p e r ­
s p e k ty w y  p rz y s z ło ś c i”  g . 18 (p ią ­
te k ) ;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. 
P o l.  2 0 .—  c z y n n y  od g . -13—23; so­
b o ta :  p re le k c ja :  „ W ę z ło w e  p ró b ie  
m y  k a m p a n i i  w y b o r c z e j do  S e jm u  
i  r a d  .n a ro d o w y c h ”  g . 18; t u r n ie j  
„ C z y  znas z P o m o rz e  Z a c h o d n ie ”  
g. 20.

tUCfSTauJC/
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  po ­
m o rs k a , m a la rs tw o  p o ls k ie , re n e ­
s a n so w e s t r o je  k s ią ż ą t  szc zec iń ­
s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E -  13.20 „ C e t  c zy  l ic h o ” . 13.45 W  
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p r z y -  r y tm ie  ta ń c a  i p io s e n k i. 14.30 Z
ro d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c lto d n ie j, p ro b le m ó w  w s p ó łc ze s n e j w ie d z y ,
z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  14.45 D la  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe -
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9— 15; B W A  t a ” . 15 P o ls k ie  zes p o ły  i  so liśc i.

P O L  W I L L I ,  n a jc h ę t -  to rn  I I ,  w y d . od 1955 r .  A u to m o b ilk lu b ,
n ie j  n a  P o g o d n ie  — k u  k u p im y , t e l .  478-24. 
p ię . W a r u n k i  d o  uzg o d  
n ie n ia . O f e r t y :  B iu r o  .
O g ło s zeń , p l.  H o łd u  I 
P ru s k ie g o  8 n a  n r  237. |

s to w  20, go d z . 8— 16.

I S A M O C H Ó D  „ S y re n a ”  
sta n  b . d o b ry  —  

! s p rz e d a m , le i .  39-881, od 
* go d z .

jC oka ię
Ł O D 2  tu ry s ty c z n ą  
s i ln ik ie m  łu b  bez  
k u p ię , t e l .  37-118.
K S IĄ Ż K I  „ E s s e n tia l n a ły  
E n g lis h ”  C E  E c k e rs le y  dać ;

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
e k s p e r to w y , s ta n  do ­
b r y  —  s p rz e d a m . Ś lą ­
ska 7—6, t e l .  383-43, 

z  g o d z . 17— 19.
—  S A M O C H Ó D  „ W a r t -  P O K O J  u m e b lo w a n y ,  

b u r g ”  1012, s ta n  d o s k o  osobne w e jś c ie  d o  w y -  
■*-- s p rz e d a m . O g lą  n a ję c ia . W ie n ia w s k ie -  

S ta c ja  O b s łu g i go  13, P o g o d n o .

Międzypaństwowy 
T u rn ie j Tańca 
Tow arzyskiego  
w  Szczecinie

W  D N IA C H  8 i 9 m aja br. 
w  szczecińskiej Hali Sporto­
wej odbędzie się w ielki T u r­
niej Tańca Towarzyskiego Pol­
ska — Szwecja. Organizatorem  
Turnieju są Polski K lub T a­
neczny, oddział wojewódzki 
i Szczecińskie Towarzystwo 
Kultury.

W  P O K A Z IE  u jr z y m y  t r a d y c y j­
n e  i n a jn o w s z e  ta ń c e  w  w y k o n a ­
n iu  m is tr z o w s k ic h  p a r  p o ls k ic h  t  
s z w e d z k ic h . T a ń c e  te w  k o n k u ­
r e n c ji  m ię d z y n a ro d o w e j d z ie lą  się  
n a  s ta n d a rd o w e  (w a lc  a n g ie ls k i, 
ta n g o , w a lc  w ie d e ń s k i, f o x t r o t ,  
q u ic k s te p ) o ra z  n a ta ń c e  s ty lu  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j ( ru m b a  k u b a ń  
s k a , sa m b a b r a z y l i js k a ,  cha ch a  
ch a , pas so d o b le ). Od ta n c e rz y  t u r  
r .ie jo w y c h  w y m a g a  się  d o s k o n a łe j  
h a rm o n ii  ru c h u , tw ó rc z e j in w e n c ji  
o p a r te j n a  w ła ś c iw e j te c h n ic e  t a ­
n e c z n e j, m u z y k a ln o ś c i i m is tr z ó w  
s k ie g o  o p a n o w a n ia  n a jb a r d z ie j f i ­
n e z y jn y c h  e le m e n tó w  ta ń c a .

W  t u r n ie ju  s z c z e c iń s k im  p a ry  ta  
nec zn e  o c e n ia ć  b ę d z ie  ju r y  z ło żo ­
n e  z sę d z ió w  B e lg i i .  S z w e c ji i 
Z S R R . K ie r o w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  
t u r n ie ju  je s t  M a r ia n  W IE C Z Y S T Y .

D o d a jm y  je s zc ze , ż e  podczas t u r  
n ie ju  ta n e c zn e g o , k t ó r y  o d b y ł s ię  
v / u b . r o k u  w  s tu d io  t e le w iz y jn y m  
w  H e ls in k a c li ,  r e p r e z e n ta c ja  szw ed z  
k a . k tó r ą  u jr z y m y  w  S zc ze c in ie , 
z a ję ła  I  m ie js c e  w  k o n k u r e n c j i  
ta ń c ó w  s ta n d a rd o w y c h , w  ty m ż e  
s a m y m  t u r n ie ju  w  k o n k u r e n c j i  
ta ń c ó w  ła c iń s k ic h  l  i I I I  m ie js c e  
z d o b y ły  p a ry  p o ls k ie .

T A K  W IĘ C  m ię d z y p a ń s tw o w y  t u r  
n ie j  ta ń e a  to w a rz y s k ie g o  z a p o w ia ­
d a s ię  n ie z w y k le  a t r a k c y jn ie  i  d o  
s ta rc z y  z  p e w n o ś c ią  w ie lu  m iły c h  
w ra ż e ń  o b s e rw a to ro m . (D y l . )

Artyści Łodzi 
i Szczecina

koncertuią w Zamku
C Z T E R N A S T Y  w  t y m  s e zo n ie  

k o n c e r t  k a m e r a ln y  p rz y  św ie c a c h  
i k a w ie , o rg a n iz o w a n y  p rz e z  S zc ze  
c iń s k ie  T o w a r z y s tw o  M u z y c z n e , za  
w ie ra  b o g a ty  p ro g ra m  (w  p ie r w ­
s ze j części u tw o r y  H a e n d fa  i  J .  
C h . B a c h a  — w  d r u g ie j zaś so n a ­
t y  S z y m a n o w s k ie g o  i P a e io r h ie w ł  
c za ), k tó re g o  w y k o n a w c a m i b ę ­
d ą  za ró w n o  g o śc in n ie  w y s tę p u ją c y  
a r ty ś c i łó d zc y  — s k rz y p e k  Z e n o n  
U O r O H  i p ia n is ta  p r o f  K ie js t u t  
r . '  C E W IC Z , ja k  te ż  szczec ińscy  
f i lh a r m o n ic y  —  o b o ísta  R a jm u n d  
B R A Z K IE W IC Z ,  s k rz y p e k  T a d e u s z  
F IL O Z O F , fag o c is ta  W a ld e m a r  O -  
G O N O W S K I i  p ia n is ta  J e rz y  S T E R  
N A L S K I.

S ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło s i d y r .  m g r  
A n to n i H U E B N E R .

P o c z ą te k  k o n c e r tu  ty m  ra z e m  o 
godz. 20.

15.15 R o zm o w a  ze s łu c h a c za m i.
15.30 B a jk a  „ E le  m e le  d u d k i” . 16.05 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 16.20 A u d y ­
c ja  U T S K . 16.40 10 m in u t  o ż y c iu  
m u z y c z n y m . 16.50 M o rs k ie  p ro b le ­
m y  ś w ia ta . 17 K ą c ik  p io s e n k a rz y .
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ­
ża . 17.50 K o m e n ta rz  S t. D a u k s z y .  
18 K o n c e r t  ży c ze ń . 18.25 R a d io w y  
k u r s  ro ln ic z y . 18.45 K lu b  e n tu z ja ­
s tó w  no w o cze sn o ś ci. 19.05 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i. 19.30 M e lo d ie  r o z r y w  
k o w e . 19.40 D y s k u s ja  l i te r a c k a . 20.20 
„ M u lt ip le k ”  — m ię d z y n a ro d o w a  
a u d y c ja  m u z y c z n a . 22 Z  k r a ju  i ze  
ś w ia ta . 22.40 R a d io w e  s tu d io  pi©»' 
s e n k i. 23.05 M u z y k a  ta n e c zn a . 

S O B O T A
7.58 M u z y k a  p o ra n n a , 8.35 F e l ie ­

to n  r e d a k c ji  e k o n o m ic z n e j. 9.05 
K o n c e r t  d n ia . 9.50 P u b lic y s ty k a  
m ię d z y n a ro d o w a . 1« Z e  ś w ia ta  ope  
r e tb i.  10.40 „ J a h a n k a ” . 11 P o ra n ­
n y  k o n c e r t  C h o p in o w s k i. 11.40 
K lu b  e n tu z ja s tó w  n o w o cze sn o ś c i.
12.25 M u z y k a  k r a jó w  n a d b a łty c ­
k ic h . 12.45 „ S tu d io  N o r d ” . 13 K o n  
c-ert ż y c z e ń . 13.26 „ P o w ia to w a  sobo  
t a ” . 13.25 T ra n s m is ja  z o tw a rc ia  
X V I I I  W y ś c ig u  P o k o ju . 14.05 W  
r y tm ie  ta ń e a  i p io s e n k i. 14.40 T r a n s  
m is ja  z m e ty  1 o k rą ż e n ia  d o o k o ła  
B e r l in a .  14.45 „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” .  
15 W ią z a n k a  m e lo d ii ro z r y w k o ­
w y c h . 15.10 T ra n s m is ja  z m e ty  I I  
o k rą ż e n ia  d o o k o ła  B e r l in a . 15.15 
D la  d z ie c i:  „ O tw a r ta  s z k a tu łk a ”  ̂
15.40 T ra n s m is ja  z m e ty  I I I  o k rą ­
ż e n ia  d o o k o ła  B e r l in a . 15.45 A u d y  
c ja  a k t u a ln a .  16.10 T ra n s m is ja  z  
m e ty  I V  o k rą ż e n ia  d o o k o ła  B e r l i  
n a . 16.15 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rz e ż a . 16.30 G ra  zes p ó ł J a n a  T o ­
m a s ze w s k ie g o . 16.40 T ra n s m is ja  z  
z a k o ń c z e n ia  I  e ta p u  W y ś c ig u  P o ­
k o ju .  17.20 M e lo d ie  ro z r y w k o w e .
17.25 T ra n s m is ja  C e n t r a ln e j A k a ­
d e m ii z  o k a z j i  X X - le c ia  w y z w o le ­
n ia  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i P ó łn o c n y c h  
o ra z  D n ia  Z w y c ię s tw a . 19.30 „ M a ­
t y s ia k o w ie ” . 20 „ L u d z ie , d o m y ,  
u lic e ” . 20.30 A u d . s p e c ja ln a  z  o -  
k a z j i  D n ia  C z e rw o n e g o  K rz y ż a .
21.10 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , k r o n ik a  
s p o rto w a , 21.50 G ra  15 -ka  R a d io w a  
z P o z n a n ia . 22.10 R a d io -v a r ié té .
23.10 K o n c e r t  c ze sk ic h  o rk ie s tr  ta  
n e e zn y c h . 0.30 A u d . K r a j .  1.00 D .  
c . m u z y k i  ta n e c z n e j.

P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
r<^  _£ac* e ł ł ł f  45‘" I 1» zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n f  51); d z ia ł

m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s ze ń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91- d a le k o D !s v  425-14 P r e -
i T n • " U p r d y  pOCz t,°'w 'e'> ll?f,0r,<>SZ€€. oraz ,odd z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O *  N r  10-6-13770, P rź e d s ię -  

m n n e ra ty  J r e n u T O ? 8 ty -  i w o i l a h f ] ? * 111 n , N i e Podl « g l o e c i « 1/4*  P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e -n u m e r a ty . L e n a  p re n u m e ra ty , k w a r t a ln ie  —  37,50 z ł ,  p ó łro c z n ie  —  75 z ł;  ro c z n ie  —  150 zł.- P r e n u m e r a t ę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 n ro c  d ro ższa  —  t>rzv1m u1e B iu ro
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zc z  Z a k ł .  G r a f .  p rzyJ m u ;,€  g ig
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Wiceminister 

mgr E. Kołodziei
wśród

handlowców
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  dw u­

dn iow e j w iz y ty  w  Szczecinie 
: w icem inister handlu wewnętrz­
nego mgr Emil Ko łodziej spot­
k a ł się w czora j z przedstaw i­
c ie lam i w ydzia łów  hand lu  Prez. 

j W RN i M RN, dyrek to ra m i 
przedsięb io rstw  hu rtow ych  i 
deta licznych oraz ZO ZZPHiS. 
Poruszono na jaktua ln ie jsze za­
gadnienia, w  rozw iązaniu t k tó ­
rych potrzebna jest pomoc 
M HW . Na p lan p ierw szy w y ­
sunęła się kw estia  rozbudowy 
magazynów dla hurtowni. W 

i pe łn i uznając pilność tych in -  
, w e s tyc ji wiceminister Koło­
dziej wskazał jednak na potrze­
bę skoncentrowania budowy 
magazynów w jednej, wyzna­
czonej do tego celu dzielnicy 
miasta. Taka koncepcja ma 
w ie le  cech dodatnich, i  w  peł­
ni zdaje egzamin w  m iastach 
gdzie ta k i system zastosowano. 
M ów iąc o spraw ie magazynów 

(w icem in is te r zw róc ił również 
[uwagę na konieczność mecha- 
¡n izac ji pracy w  tych obiektach 
a także w  większości przedsię­

b io rs tw  handlow ych. Czekają- 
jćym  handel zadaniem będzie 
'szybsza i  lepsza organizacja 
służb handlow ych w  przedsię- 

| b io rs tw ach  detalicznych.

[  Z  z a g a d n ie ń  ja k ie  h a n d lo w c y  
w y s u n ę l i  podczas d y s k u s ji n a  spot 
k a n iu  w y m ie ń m y :  z w ię k s z e n ie

¡p r z y d z ia łu  te le w iz o ró w  o w ię k -  
is z y m  e k r a n ie ,  ro z d z y j ł o d z ie ż y  i 
te k s t y l ió w  n a p oszczegó lne w o je -  

¡w ó d z tw a , p ro b le m y  w s p ó łp ra c y  
h a n d lu  z p rz e m y s ło m , zw ła szc za  

i je ż e l i  c h o d z i c te rm in o w o ś ć  d o ­
s ta w  i ja k o ś ć  p ro d u k c jC  n ie k tó r e  
z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z o b s łu g ą  

| m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o w y c h  W y  
b rz e ż a  S zc zec iń sk ie g o .

Podsum owując dyskusję w i­
cem in is te r K o łodzie j wskazał 
na m ożliwości rozw iązania wie. 
Iu  problem ów  zapowiadając jed 
nocześnie rozpatrzenie n iek tó ­
rych  z n ich  na fo ru m  m in i­
sterstwa.

W  godzinach wieczornych 
gość zw iedzał w ystaw ę m ebli 
zorganizowaną przez W PH M  
w  w ieżowcu p rzy ul. M ieszka I  
106 oraz n iek tó re  p laców ki 

1 handlowe, (aż)

8-15 maja 65 r.
Tydzień PCK

POD H A SŁE M  „Młodzież siłą 1 przyszłością Czerwonego 
Krzyża” przebiegać będą tegoroczne obchody „Tygodn ia  PC K ” . 
D la szczecińskiej o rgan izac ji będzie to  jednocześnie jub ileusz 
X X l-lec ia  is tn ien ia , a w ięc i okazja do podsumowania dzia­
ła lności. W  m ieście i  pow iecie Szczecin działa obecnie 141 
zakładow ych i 117 m łodzieżow ych k ó ł PCK, k tó re  skupia ją 
w  swoich szeregach p raw ie  25 tys. osób. Opieka nad chory­
m i 'w  domu, szerzenie ośw ia ty  san ita rne j, szkolenie średniego 
personelu medycznego, szkolenie i  organizowanie drużyn sani­
tarnych, prowadzenie honorowego krw iodawstwa —  to  ty lko  
n iektó re  fo rm y  działa lności te j o rgan izac ji Szczególne słowa 
uznania należą się je j za w erbunek honorowych k rw io d a w ­
ców. Liczba ich wzrasta z roku  na rok  i  dz ięk i tem u szpitale 
oraz k lin ik i stale, dysponują najcenniejszym  lekiem, ja k i od 
•wieków znany jest ludzkości. I  ta k  np. jeże li w  ub. r. hono­
ro w i k rw iodaw cy odda li 934 1 k rw i,  to  w  1965 r., do 1 maja, 
uzyskano ju ż  512 1.

Rozpoczynający się ju tro  „Tydz ień  P C K ” przebiegać będzie 
pod znakiem wzmożonej popularyzacji celów i zadań Czer­
wonego K rzyża. Odbędą się w ięc im p re zy  i uroczystości te ­
matycznie związane z działalnością organizacji. Drużyny sani­
tarne, p rzy współudzia le S traży Pożarnej, zaprezentują pokaz 
ra tow n ic tw a . W  niedzielę, 9 bm. ak tyw iśc i PC K przeprowadzą 
kwestę uliczną, a zakończeniem obchodów będą m iejskie e li­
m inacje  d rużyn san ita rnych na Tu rzyn ie , poprzedzone u ro ­
czystym  przemarszem przez u lice  m iasta.

Z  uw agi na to, że bieżący rok  szkolny ogłoszony został Ro­
kiem  K u ltu ry  S an ita rne j, nastąpi także podsumowanie ogó l­
nopolskiego konku rsu  czystości, w  k tó rym  udzia ł bierze oeó- 
łem  500 szkół podstawowych, ogólnokształcących i  zawodo­
w ych  w  k ra ju , (hs)

V/ O BW OD ZIE W YBOR­
CZYM  nr 37 przy pl. Orła Bia­
łego 2 listy wyborców spraw­
dziła już większość obywateli 
tu zarejestrowanych. Dobry 
przykład spełnienia obywatel­
skiego obowiązku dały uczen­
nice Szkoły .Pielęgniarskiej.- Po­
nad 350 uczennic sprawdziło 
już swoje nazwiska. N a zdję­
ciu: grupa dziewcząt, które po 
raz pierwszy będą brały udział 
w głosowaniu do Sejmu PRL  
i Rad Narodowych.

A  czy T y  sprawdziłeś już 
swoje nazwisko na liście w y­
borców? (Boz)

Foto: St. C IEŚLAK

■STRONA8

W Y B O R Y  W  P A M

♦  N A  ro z s z e rz o n y m  posie­
d z e n iu  S e n a tu  I  o m o rs k ie j
A k a d e m ii M e d y c z n e j p ro f .  d r  
m e d . A d a m  K R E C H O W IE C K I  
w y b r a n y  z o s ta ł w  t a jn y m
g lo s o w a n iu  p o n o w n ie  n a s ta ­
n o w is k o  r e k to ra  u c z e ln i.

S P O T K A N IE
Z  C Z E S K IM I F IL M O W C A M I

♦  B A W IĄ C A  w  n a s zy m
m ie ś c ie  z o k a z ji  T Y G O D N IA  
F IL M Ó W  C Z E C H O S Ł O W A C ­
K IC H  d e le g a c ja  f ilm o -w c ć w  z 
P r a g i:  re ż y s e r  M a r t in  F R IC ,  
m ło d o c ia n a  a k to r k a  R a d k a  
D U L IK O Y A  i k r y t y k  O tto  
V A N A  s p o tk a li s ię  z d z ie iiń i-  
ic a rza m i i p rz e d s ta w ic ie la m i 
z w ią z k ó w  tw ó rc z y c h  w  gościn  
n y m  K lu b ie  „13 M u z ” . P o in ­
fo r m o w a l i  o n i p ra s ę  o a k ­
tu a ln y c h  p ro b le m a c h  czecho ­
s ło w a c k ie j k in e m a to g r a f i i ,  a  
o d tw ó r c z y n i g łów ne*, r o l i  w  
f i lm :e „ Z A  B IA Ł Y M  M U ­
R E M ” , 1 4 -le tn ia  R a d k a  D U -  
L IK O V A  m ó w ita  o s w o im  
e k r a n o w y m  d e b iu c ie  i. . .  n ie ­
d a w n o  u z y s k a n y c h  „ p ią t ­
k a c h ”  w  s zk o le .

W E R N IS A Ż
K R A K O W S K IE G O
A R T Y S T Y - P L A S T Y K A

♦  W  K L U B IE  „13 M U Z ”  od  
b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z . 19 o t ­
w a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  
k ra k o w s k ie g o - a r ty s ty -p la s ty ­
k a  E u g e n iu s za  W O L S K IE G O -  
T U K A N .

P R Z Y J A Z D
S Z W E D Z K IC H  T A N C E R Z Y

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ­
ła  ju ż  r e p r e z e n ta c ja  S z w e c ji 
n a  M ię d z y n a ro d o w y  T u r n ie j  
T a ń c a  T o w a r z y s k ie g o . D z iś  
s p o d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d  
ju r o r ó w  p ro f .  M .  W ie c zy s te g o  
z K r a k o w a  o ra z  p .p . N .  H .  
C A R L S S O N A  (S z w e c ja ) , A . 
D IE G T IA R IE W  A  (Z S R R ) I P . 
D O O R M E  (B e lg ia ) .

Z e b r a ł:  (a )

5 dzień „W iosny  o rk ies tr“

Ostatnie ükofdy
DZIŚ ostatni dzień muzycznego konkursu — „W IO SNA OR­

KIESTR 65". Na estradzie produkować się będą m.inn. tak zna­
ne i popularne zespoły ja k  kwartet jazzowy J. W ilka, „Cle- 
veis I I” , kwartet Donarskiego i orkiestra Pawła Gruensp-ana, 
wraz z solistami — Anitą Mrajską, Krystyną Oleszczuk i Ro­
manem Remelskim.

WCZORAJSZYM w  k a w i a r n i  „ k a s k a d a *
G O D Z . 17.00

Dzień Budowlanych
Uroczysta akademia Odznaczenia

Z OKAZJI zbliżającego się „Dnia Budowlanych” odbyła Się k s z ta łc e n ie  
wczoraj w  klubie SPBM 1 uroczysta akademia, na którą przy- stanowlska 
byli m.inn.: sekretarz KW  PZPR K. PRUSINSKI, wiceprzewo­
dniczący PWRN P. WARCHOŁ, sekretarz KM  PZPR E. PATA- 
ŁAN, przedstawiciele Ministerstwa Budownictwa, związków za­
wodowych oraz przedsiębiorstw budowlanych.

Kalendarzyk imprez 
„Dni Oświaty“

K S IĘ G A R N IA  „ Z A M K O W A ”  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o , g o d z . ltł — spo t 
k a n ie  ze  z n a n y m  l i t e r a t e m  —  M i ­
c h a łe m  R u s in k ie m .
• K L U B  „13 M U Z ” , godz. 19 —  w y  
s ta w a  m a la rs tw a  E . W o ls k ie g o -T u -  
k a n a .

K L U B  O F IC E R S K I ,  g o d z . 18 —  
s p o tk a n ie  z  P .  W o jc ie c h o w s k im ,  
p rz e w o d n ic z ą c y m  K o m . K u l t u r y  
W R N  i  p r e le k c ja  „U p o w s z e c h n ie ­
n ie  k u l t u r y  w  w o j .  s zc ze c iń s k im ” .

K L U B  H A N D L O W C Ó W  „ P I W N I ­
C A ” , g o d z . 19.30 —  p r o je k c ja  f i l ­
m ó w  o ś w ia to w y c h .

F I L I A  B IB L IO T E K I  N R  B, godz. 
18 —  p re le k c ja  m g r  E . K u ź m y  „ B la ­
s k i  i c ie n ie  p o ls k i a j i ś w ia to w e j  
l i t e r a t u r y  w s p ó łc ze s n e j” , 

i; B IB L IO T E K A  W  D Ą B IU ,  go d z . 
16 —  p r e le k c ja  „ J a k  p ra c u je  i  ja  
k i e  m a  u p ra w n ie n ia  S e jm ” .

K L U B  H U T Y  „ S Z C Z E C IN ” , godz. 
IB —  o tw a rc ie  w y s ta w y  k s ią ż k i  

'te c h n ic z n e j i  o d c zy t „ D o ro b e k  p i  
s a rs tw a  w  X X - I e c iu ” .

K L U B  Ł Ą C Z N O Ś C I , g o d z . 18 —  
s p o tk a n ie  z R . L is k o w a c k im  i  p ro  
je k c ja  f i lm u  „ R a c h u n e k  s u m ie n ia ” .

K L U B  M F iK ,  go d z . 18 —  s p o tk a ­
n ie  z  re d . -T e le w iz j i  S zc zec in .

F I L I A  B IB L IO T E K I  N R  17, go d z . 
;1S — s p o tk a n ie  a u to rs k ie  z M .  B o ­
n ie c k a .

C Z Y T E L N IA  P Z IE C .,  u ! .  P o d ­
g ó r n a  15, g o d z . 16 —  s p o tk a n ie  z 
i J o a n n ą  K u lm o w ą . O  g o d z . 18 w  
( F i l i i  B ib lio t .  N r  20.
! F I L I A  B IB L IO T .  N R  23, godz. 
16 —  s p o tk a n ie  z  M .  B o n ie c k ą .

GOŚCI pow ita ł przewodniczą­
cy ZO ZZPrac. Bud. Przem. Mat. 
Budowlanych S. DŁUGOBORSKI, 
a następnie okolicznościowy re­
ferat w yg łos ił dyr. Szczeciń­
skiego Zjednoczenia Budownic­
twa mgr inż. M. KORSAK. O­

p e łn i o d p o w ie d z ia ln e  
.V re s o rc ie . Jeszcze  

p rz e d  k i lk u  la ty  lic z b a  in ż y n ie ró w  
i te c h n ik ó w  n ie  p rz e k ra c z a ła  200 
osób, dz iś  je s t  ic h  p o n a d  600. C ię ż ­
k ie  p ra c e , w y m a g a ją c e  zn ac zn eg o  
w y s iłk u  f iz y c z n e g o , z o s ta ły  p ra w ie  
z u p e łn ie  w y e lim in o w a n e  p o p rze z  
z a s to s o w a n ie  p o s tę p u  te c h n ic zn e g o  
i  m e c h a n iz a c ji ro b ó t.

N a  z a k o ń c z e n ie  części o f ic ja ln e j  
a k a d e m ii w rę c z o n o  w y s o k ie  o dzna  
c ze n ia  z a s łu ż o n y m  p ra c o w n ik o m .  
S re b rn e  K r z y ż e  Z a s łu g i o t r z y m a li:  
J a n  B I Ł  A T ,  T e o d o r  Ś M IA Ł E K , K a

m ówił on udział budowlanych z im ie rz  S i e n k i e w i c z  i  A d a m  
rozwoju gospodarki szczeciń- S Z U L C . 59 osób o trz y m a ło  o d z n a k i  

G r y fa  P o m o rs k ie g o , a 18 osób z lo -skie j na przestrzeni m inionego 
XX-lecia. W  w yn iku  powojen­
nych zniszczeń w  województw ie 
naszym legło w gruzach około 
200 tys. izb m ieszkalnych. Pierw 
sze ek ipy  budowlanych przystą­
p i ły  do odbudowy dysponując 
p rym ityw nym i '  ś rodkam i' tech­
nicznymi, konnym transportem. 
Był jednak zapał, rzete lny ludz­
k i -trud, w ie lka ofiarność. I dzię 
k i temu już do 1949 r. wybudo­
wano 9 tys. izb mieszkalnych. 
Bilans m inionych 20 la t zamyka 
ją szczecińscy budowlani 82 tys. 
nowych izb mieszkalnych oraz' 
b lisko 100 tys. izb z remontu.

O g ro m n e g o  w y s iłk u  d o k o n a l i  b u ­
d o w la n i w  d z ie d z  n ie  b u d o w n ic tw a  
szk o ln e g o . D o  k o ń c a  1964 r .  ko s z­
te m  p o n a d  1 m il ia r d a  z ł  w y b u d o ­
w a n o  i p rz e k a z a n o  do  u ż y tk u  185 
b u d y n k ó w  s z k o ln y c h . D z iś  ju ż  n ie  
k ie ln ia  i  k i lo f ,  le c z  n o w o cze sn e  
u rz ą d z e n ia  p a n u ją  n a  b u d o w a c h .  
R o ś n ie  w y s o k o  k w a l i f ik o w a n a  k a ­
d ra  in ż y n ie ry jn o - te c h n ic z n a , w ie lu  
b y ły c h  ro b o tn ik ó w  z d o b y ło  w y ­

te  o d z n a k i Z a s łu żo n e g o  D z ia ła c z a  
Z w ią z k o w e g o .

C zęść a r ty s ty c z n ą  w y p e łn i ł  p ro ­
g ra m  w  w y k o n a n iu  zespo łu  
S P B M  1. (hs)

W  DNIU 
prawdziwą rewelacją wieczoru 
był, szkoda ty lko  iż występują­
cy poza konkursem, kwartet 
pianisty W ojciecha Rutkowskie­
go (Coma — 5) z Januszem Ro­
siakiem (Dixielanders) — sakso 
fon altowy, Tadeuszem Kozuba- 
lem —  bas i Janem W ierzbiło  
— perkusja (obaj z Comy-5) w  
repertuarze modern jazzu. Mu- 
■ycy c i „zafundow ali”  nam du- 
łą  porcję dobrej m uzyki jazzo­
wej, podobając się szczególnie 
w  „B luesie”  komp. Johna Colt- 
rane'a.

BARDZO DOBRZE zaprezento 
w a li się wczoraj także muzycy 
gra jący w Klubie M łodych nad 
Odrą. Zespół pod kier. Mirosła­
wa Januszkiewicza przedstawił 
2 całkiem udane kompozycje 
swego lidera, impopnując bar­
dzo przyjem nym  brzmieniem. 
Również piosenkarz zespołu, 
Grzegorz Szczepaniak zebrał 
w iele gorących braw za świet­
nie zaśpiewaną piosenkę „Quan 
do caliente” .

W CZORAJ oklaskiw aliśm y je ­
szcze ponadto gitarowę „To­
naży” , następnie „T e ls ta r" z so­
lis tką  Grażyną Rudecką, oraz ze 
spół restauracji „A tlan tycka ".

(m. don.)

♦  „ H A N D L E R S I”  —  K lu b  H a n ­
d lo w c ó w  „ P iw n ic a ” .

♦  „ S Z C Z E C IŃ S K I K W I N T E T  
S W IN G O W Y  P A W Ł A  G R U E N -  
S P A N A ” .

♦  „ K A S K A D A  I I ”  —  S zcz. Z a k t .  
G a s tro n o m ic z n e .

♦  „ K W A R T E T  D O N A R S K IE G O ” .
♦  „ R E L A K S ” .
♦  „ T H E  C L E V E R S  I I M —  K lu b  

S p ó łd z ie lc ó w .

Ś P IE W A J Ą :

♦  K R Y S T Y N A  O L E S Z C Z U K .
♦  A N IT A  M R A J S K A .
♦  .R O M A N  R E M E L S K I.
♦  M A C IE J  D Ł U S K I.
♦  K R Y S T Y N A  K IC Z Y N S K A .
♦  C Z E S Ł A W  D U D E K .

„ l i l i a  dwóch panów'
Premiera w Tealrzs Współczesnym
W  SOBOTĘ, 8 m arca w  Teatrze Współczesnym odbędzie 

się prem iera kom edii C arlo  Goldoniego „S ŁU G A  DW Ó CH 
PA N Ó W ” . Znakom ita  sztuka w ie lk iego  re fo rm atora  tea tru  
w łoskiego z X V I I I  w ., oparta na wzorach ludow e j kom e­
d ii im prow izow anej, tzw. d e ll’a rte  z okresu je j świetności, 
baw iła  i baw i do dzisiejszego dnia publiczność w ie lu  k ra ­
jów , u trzym u jąc  się w  sta łym  repertuarze klasycznym.

Szczecińskie przedstaw ienie przygotowała reżysersko 
M aryna Broniewska, opraw ę plastyczną p ro je k tow a ł Sta­
n is ław  Bąkowski.

f 2 e js o r t e r  
z c m o lo e « /« r #

N A  D R O D Z E  N o w o g a rd  —  P lo t y  
2C -le tn i J a n  K . ,  p rz e b ie g a ją c  p rz e *  
u lic ę , w p a d ł pod n a d je ż d ż a ją c ą  c ię  
ż a r ó w k ę . O f ia r ę  w y p a d k u  p rz e w ie ­
z io n o  w  b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  do  
s z p ita la  w  G o le n io w ie . C ię ż a ró w ­
k a , k tó re j k ie ro w c a  w  o s ta tn ie j 
c h w ili  u s iło w a ł z a h a m o w a ć , ro z b i­
ła  się o  p r z y d ro ż n e  d rz e w o .

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l .  P ie ­
sze j 6 (W y s p a  P u c k a ), p a n i d o m u  
— J a n in a  D . g o tu ją c  o b ia d  w y la ła  
n a s ie b ie  g a rn e k  z w rz ą c ą  z u p ą . 
P o p a rz e n iu  u le g ł ró w n ie ż  s to ją c y  
o b o k  m a tk i  2 ,5 - le tn i s y n  L e c h . k a ­
r e tk a  p o g o to w ia  p rz e w io z ła  p o p a­
rzo n y c h  do  ¿ z p ita la .

W C Z O R A J , p ó ź n y m  w ie c z o re m ,  
do k l in ik i  c h iru rg ic z n e j p rz y  u l.  
U n ii  L u b e ls k ie j p rz e w ie z io n o  c ię ż ­
k o  ra n n e g o  Ig n a c e g o  M . la t  31. W g . 
in fo r m a c ji  p o g o to w ia , Ig n a c y  M .  
z o s ta ł w  czasie  snu  u d e rz o n y  sie­
k ie r ą  w  g ło w ę  p rz e z  żo n ę .

N A  A L . B U C Z K A , k o ło  p l.  G ru n ­
w a ld z k ie g o , sam o ch ó d  w o js k o w y  
z a c ze p ił n a  z a k rę c ie  o t r a m w a j  
i p o t łu k ł  k i lk a  szy b . Je d n a  z  pasa­
ż e r e k  t r a m w a ju  z o s ta ła  p o k a le c z o ­
n a s z k łe m  —  n a  szczęście n ie g ro ź ­
n ie .

(ap)


